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/ e Przemysł spożywczy bę- e W przyszłym roku spe- e Komunikat jaki ogłoszo- e 

dzie musiał dołożyć wiele cjalny komitet przedstawi no po naradzie w Buka-

wysiłku, aby sprostać za- raport o stanie oświaty reszcie pozwala przy-

daniom w związku z sy- w naszym kraju. puszczać, iż europejska 

tuacją jaka wytworzyła konferencja bezpieczeń-

się na rynku. stwa jest realna. 

OK FJN podjął decyzję 

w sprawie decentralizacji 
ośrodków dysponowania 
funduszami SFBSil. 
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W przyszłym roku 
raport o stanie 

oświaty w Polsce 
„Ra.port o stanie oświaty w 

Polsce ora•z propozycje doty
czące kierunków jej dalszego 
ro2lwoju, komitet zam.."erza 
przeds·tawić w przyszłym roku" 
- powiedz~ał sekretarz komite
tu ekspertów, doc, Jan Klu
ozyńskli. 

A Cena 50 gr 

Łódź, wtorek 23 lutego 1971 r, 

Rok XXVII Nr 45 (7017) 

DZIENNIK 
1::0 DZK.1 

e Jeszcze raz rząd Izraela 
odrzucił propozycje G. Jar
ringa i „wytyczył" własne 
granice. 

KULTURA 
e „Konfrontacje 70". 

e Grafika Leszka RózgL 

Komitet p01Woł.any do tycia 
zgodnie z decyzją Biura Poli
tyczr:ego KC PZPR, rozp<>c<Zął 

już działalność, określając na 
pierwszym posiedzenLu zak.res 
oraz metody realizacj~ prac nad 
stanem systemu oświatowo
szkolnego w Polsce. 

Na zdjęciu: start ciężkiego samolotu ponaddźwiękowego - no-
siciela rakiet. CAF - TASS 

Kataklizm 
w delcie 

Dzień Armii Radzieckiei 

Missisipi 
Pt'lZe.z pól!torej godziiny w no

cy z nied21ie!li na pocniedziałek 
od 4o do SO odd'lielmych tor
ina<llo szalało w delcie M!Jsslsi
pi. Spu.stoszyły one prude 
W9ZY'StlkLm S1ta1ny Missis~pi i 
Lilii.i.ja.na go.zie 65 osób po.nio
sło śmie'1rć a 200 zostało ra.n ... 
nyich. Straty siEjgają mHionów 
dlo1ar6rw. Miasta Lnvernes.,; i 
Ca•ry zosta~y praktycznie z.mie
ci.one z powieriu:hni z.iem!. Wie
le lfun1i elektrycznych ! telefo
nicznyich zootal.o zerwa.nych. 

Posiedzenie Sekretariatu OK FJN 
Podjęcie 

ośrodków 

decyzji w sprawie decentralizacji 

Uroczysly koncerl 
Warszawie 

dysponowania funduszem SFBSil 
Posiedzenie 
sekrelarialu 
KW PZPR 

'llo<r.nada na;wied2liły też stany 
Teksas i Tennessee wyir.rrządza

jąc tam zna.czmie mruieJsze szko
dy. 

Ahmed el Chatib 
przewadnlczqcym 
parlamenla Syrii 

Podczas pierwszego posiedze
nia Zgromadzenia Ludowego 
Syrll dokonano wyboru prze
wodniczącego tego organu. Zo
stał nim dotychczasowy prezy
dent kraju Ahmed el Chat!b. 
Spośród 164 członków zgroma
dzenia obecnych podczas gloso
wania, za kandydaturą el Cha
t! ba wypowiedziało się 158. 
Zgromadzenie Ludowe liczy ogó
łem 173 członków. 

W związku z odejściem Ahme
da el Chatiba ze stanowiska 
szefa państwa syryjskiego l je
go wyborem na przewodniczą

cego Zgromadzenia Ludowego 
postanowiono, że funkcje szefa 
państwa będzie pełnił generał 

Hafez el Asad. 

Z2 ł>m. odbyło się posie dzende selm'etaa:<iastu Ogómopol· 
&kiego Komitetu Front u Jedności Nairodu. W pos.ię__dzeniu, 

któremu przewOdoiezył sekretarz OK FJN Witold Ja.rosil\
aki ucrrestmiczyli m. in. członkowie B.iura Politycznego, 
sekntaru KC PZPR - Jan Szydłak i Józef Tejchma, 
zastępca <>Monka BLura Politycznego KC, mini.ster oświa
ty i s:zlkolnictwa wyższego prof. Henryk Ja.błoński, cµon• 
k<ltwie kier<0wnietwa ZSL, SD, O<Itga.ntiza.cJi zwią'dtowych, 

społeoznyeh, mlodi.ieżowyc h. 

Sekreroair!at OK FJN roz.pa-
trzył dzia~alm.ość Stpołec2lnego 

Fun.diU&zU Bllldowy Svkó! i In
ter>na tów i u2lna~. że Jest n ie-
21b ędlna decentra-llizacJa ośroo
ków dyspo1110wa,nia tym tundiu
srem. O pr·zeznaczeni1u groma, 
dron:yt:h środlków decyidować 

bll(ią obec.n.ie w i.składach pro
duikcyjnyich KSR, a w odniesie
ni·u do pozoSlta~ych Y<1pływów -
wojewód:!łkie i pow!a<WWe ko.mo
tety SFBSiI, w pOOO©Umienilu 
z właśdwymi radam6. na.rodo
wyimi. Równocześn.ie Sekre<ta-
1'1i81t u:zinał za celowe rozs:r.e
rzem.!e za<ku'e•su udań fiina•nso
wianyeth prze'Z SFBS.iI. Obok 
bu'tlowy s*ół i tmerna~óow na
leży U1Wt71ględln ić ośrodlkł ui.ro
wi.a, :iJN>il>lai., pri.edsz.kola waz 
iinne cele socjawne. 

Sekretariat zaakce~ał r&N
n.iet wytyc2me knje>we komiite
tu SFBSdJ w &1Pl'·aiwie realiaacj:i 
zasad przyjętych w U/Chwale. 

w od;pow!ed!Zd na apel pa.rtid. 
i Qgó1n>Otpolsd<d.ego Komktetiu 
FJN ąpołectLeń:stw<> !)01slkie 
zgro.m.a.dzliło dotyichczas 20,5 mld 
uotych na l>Ud<>wę S'7Jkół t In· 
nych o.biek'tów Slhuiżą<:ych Dl!o
demu poko.leniJu. 
Umo01iwtiłio to - stwderdo:a 

UC!w.<'8ła Setklreba'l'ia~u OK FJN 
- wytn1dowa1nie ze środków 
spolec2lnych ponad :Il ty:m:-cy 
nowyich JJzb leikcyj.nych, uzyvka
nie tysięcy sta.no+wisk pracy w 
wta.rslltatach s:z.kól zalWIO<i.owych, 
blisko 15 ty&illC"Y miejsc ~ in-
terna bach, pon.ad 5 tysięcy 

miejsc w pn.ed.orz<kolach, 700 
miejsc w domach duecka. 
Odda.n.o do ~k·u 15 tysięcy 

i~b mdes:zik.,,mych d1a n.a.u.:zy
clell. Sipoleozny F·UJndJusz Bud'l>
wy Szkół i Illlltennatów przez.na
czył <ó'Millież 1 m:1d 100 mln 
motych na wyposażenie szkół 

i p·la•cćrwek ośwtia.bo~·h w po
moce nal\lllrowe l me:tbędiny 

siprzęt dyida'ktyc<Z>ny. 

JUUllllUlllUllllllWllllUllllWllllWllWllllllllllllllllllllllllID 

Prahlem nowvc~ stanowisk pracy 
OK FJN s>)tljadaJąe sexdec11.ne, 

gorące p.ad2ięk>OW.anie wszyst
kLm, k1>ól'!Zy sW10\lą ofi.airlllością 
przyczY'llliili się do W1lbogaceni.a 
na.szej ośwti.aity o tysiące no
wy~h e>biewtćrw, w tym również 
Pe>lon<ii za,gran.iczneJ - s·twier
d2'a, że pobrze•by oświaty w 
naszym klradu są naaaa jeszcz~ 
wiei.loie. 

dla kohiel 

Narada wZG LK 
W Zarządzie Głównym Ligi 

Kobiet w Warszawie odbyła się 
22 bm. narada z udziałem 
przedstawicielek LK z całej Pol
ski, poświęcona omówieniu za
dań tej organizacji w rozszerza
niu rynku pracy dla kobiet. Na
rada zorganizowana została w 
blisko trzy tygodnie po podpi
saniu odpowiedniego porozumie
nia o współdziałaniu w tym za
kresie Lig! Kobiet i Komitetu 
Drobnej Wytwórczości. Porozu
mienie to nakreślił<> ogólne ra
my programowego działania 

zmierzającego do zwiększenia 

zatrudnienia kobiet. Wtorkowa 
narada skoncentrowała się na 
zasadniczych problemach zwią

zanych z realizacją tego zada
nia, w tym głównie na roll wie-

lotyslęcznej rzeszy aktywistek 
Ligi Kobiet, w tym zakresie. 

Jednym z podstawowych za
dań dla organizacji kobiecej sta
je się - stwierdzono - sprawa 
wnikliwej analizy potrzeb posz
czególnych regionów, zbadania 
warunków oraz możliwości wy
korzystania istniejących i po
tencjalnych rezerw zatrudnienia. 
Liga Kobiet może służyć - w 
oparciu o analizy przeprowadzo
ne przez swoje działaczki - po
ważną pomocą doradczą w za
kresie przeprowadzania zmian 
wskazując konkretne zakłady 
pracy, przedsiębiorstwa, spół

dzielnie pracy itp., które - przy I 
niewielkich nakładach inwesty
cyjnych - mogą udostępnić 

miejsca pracy dla kobiet. 

Madą,c na W718Jlędz!e 9ze.roki 
za,lores pHnych i wa~ny.ch po
trzeb naszego szko~nictwa, a 
taik'Że perspeik'tywę powsze chtnej 
ed'll·k.acj.i młodego potkole'Ilia 
PolStk~ Llud'owej na po<l.imnJ\e 
średmiim - OK FJN zW't"aCa się 

do całe,gio społeczeństwa z go
rącym a1pelem o k0ollltyinuowa-
111ie a•k'C<ja 7Jbiórlk1C>Wej. Ustad!a 
się pr~y tym nast~ące za
sady zbi6r'ki i go&podatl'(l!Wainia 
śr·O<llkami SIFBSM: 

1. Za.chowuJe się w peknll w:a• 
sadę do·bl"owolności zbl6rki; 
wysokość &kładki pracown<
ozej ustala się na po.:iom.ie 
o,i <to o,s prtOC. zarobków 
~wowyich; na.Jety teł. 

utrz~ uiać wysokość zblórkl 
od pomost.a.tych plllp społe
czeństwa n.a dotychazasowym 
polllł.omie. 

z. 80 proc, łrodk6w zebramych 
w z:aJ<:łada<:h produkcyjnych 
pozoetawi się do dyapozycjl 
KSR na .zaapolrojen:Le pOtnzeb 
związanych z wycho-wa..n.iem 
i kształceniem mlodme:ty;- na 
budowę i wy>p0sazenle szkól 
pnyzakladOiWych, in.teornatów, 
tłobków, pmedszkoll orao: na 
inne wazne cele, które KSR 
uzna za wl.aśoiwe. 

s. środki zeb?1811le w por.osta
łych zakladaOb pracy, od 
rolnJJ<ów, apółdmelozoścl l 
Innych obywateli przekarzy
waoe b'!dą do dyspoa;ycjJ po
wiatowych komitetów SFBSiI. 
Do ich dYlliPO'ZY'C;li przekasy• 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

w Katowicach 
Na posiedzeniu Setkreta<r!Mu 

KW PZPR w Katowdcach w 
dniu 22 bm. omówiOt110 podczas 
robOczej dySkusji przyczyny 
nieosiągmfa plane>wa111ej zdol
no9ci produkcyJr:ej w nowych 
obiektach Jt>iłku za.kładów prze
mysłowych woj. katowi-Ok•iego. 
W obrada.eh wzięl~ udiział dy
re.k>torzy i sekretarze organiza
cji partyjnych zain.teresowa
nych zakład&w. 

TOOOOOCrOCTOOJO=p~ 

Rząd izraelski ustalił 
,,przyszłe granice Izraela"1 
Rząd Izraelski opublikował 

w niedzielę komunikat, w któ
rym raz jeszcze stwierdza, że 

nie wycofa się z okupowanych 
ziem arabskich na linie rozej
mowe z 1967 roku. Równocześ
nie w telewizji izraelskiej wy
stąpił minister spraw zagranicz
nych Eban, który zapowiedział, 
że przygotuje z Goldą Meir spe
cjalny dokument zawierający 
motywację negatywnego stano
wiska Tel Awiwu. 

Agencje prasowe donoszą, że 

ZRA ostro zareagowała na ko
munikat gabinetu izraelskiego, 
stwierdzając, że oświadczenie to 
jest oczywistym i kategorycz-
nym odrzuceniem propozycji 
Gunnara Jarr!nga. Oświadcze-
nie izraelskie potwierdza także, 
Iż Izrael obstaje przy polityce 
ekspansjonizmu, co jest jawnym 
pogwałceniem rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa i Karty Naro
dów Zjednoczonych • . 

Ostatni numer tygodnika 
„Time" zawiera informacje po
chodzące z „miarodajnych tró
del" iż rząd Izraelski ustalił 
swe roszczenia terytorialne pod 
adresem krajów arabskich. 
Według amerykańskiego tygod
nika specjalny komitet opraco
wuje obecnie mapę „przyszłych 

granic Izraela" które mają prze
biegać następująco: 

- na Synaju - linia od El 
Arisz do Szarm-El-Szejk, nad 

zatoką Akaba. Izrael będzie na
legał na utrzymanie Szarm-El· 
Szejk, gdzie rozwija się już 

osiedle mające strzec cieśniny 
Tiran. Wg "Time'a", Mosze Da
jan będzie „walczył o równo
czesne wycofanie się Egiptu I 
Izraela znad Kanału Sueskiego. 
Jeśli jednakże Izrael będzie mu
siał wycofać się jednostronnie, 
to uczynJ to do linii położonych 
15-20 km na wschód, pod wa
runkiem zaopatrzenia tej decy
zji klauzulą, że „przekroczenie 
kanału chociażby przez jednego 
żołnierza egipskiego będzie 
„casus belli". 

- zachodni brzeg - · Izrael bę
dzie goto,wy do wycofania się 

do linii sprzed 1967 . r., jednakże 
z uwzględnieniem „planu Allo
na", tj. demilitaryzacji zachod
niego brzegu oraz ustanowienia 
pasa ochronnych, paramilitar
nych osiedli Izraelskich wzdłut 
rzeki Jordan. 

- syryjskie Wzgórza Golan -
Izrael będzie gotów do wycofa
nia się na zachód, ale zatrzy
ma szczyty wzgórz. 

- Jerozolima - żadnego kom
promisu. Do miejsc świętych 
zapewniony będzie swobodny 
do_stęp, ale miasto pozostanie 
izraelskie. 

Z materiału opublikowanego 
przez „Time" wynika, że Izrael 
ma zamiar zatrzymać także 
,trefi: Gazy. 

Nowe kierowniotwo partyjne 1 rządo
we dokonało w krótkim czasie <>grom
nego wy•ilku. Podwyższelltie pła.c naj
niżej za.rabiających, zwiększenie rent i 
emerytur, zamrożenie cen na artykuły 
żywnościowe i wreszcie, głównie dzięki 
pomocy ZSRR, ainułowa.nie podwyżek 
cen. dokonanych 13 grudnia ub. r. -
wszyst~o to w powatnej mierze polep
szyło warunllli życia obywateli. Równo
cześnie jednak w sensie ekonomicznym 
p06unięcia te stworzyły w klra.ju sytua· 
cję, w kt6'rej W9Zl'Stko jeszcze bardziej 
niż dotąd, 2lależy od ludzi pracy. W bie
żącym roku w Wyni.ku wspomni•a.nych 
decyi.ji wpłY\llą na rynek dodatkowe 24 
mld zł. Suma ogromna! Mus.i ona zna
leźć pokrycie w towarach. Swladomość 
tę powinni Jnieć wszyscy, Logika P:ko· 
nomikt Jest bowiem bezl>tosna. żadnych 
skutecz.nych środków nie sposób tutaj 
zastosować - prócz jednego: rretelne j 
pracy. Tylko ona może zabezpieczyć 

spływ niezbędnych towarów na rynek. 
Pracy. a nie deklaracji - oto czego 
nam potri.eba. Wyraźnie tezę te sformu
łOWISIIlo na VIll Plenum KC PZPR: 
„Praca, a nie słowa, choćby . najpięk
niejsu, jost centralnym klryter1um war-

tości katdego czło~ka, Jego pastriotyz
mu, jego 2l8!aingaż<>Wl!Jn.fa w socjadistycz
ne budownictwo". 
Ro2umieją to łódzcy robotnicy. osta

tnio zdecydo•wa.nie wystęl)O'wali oni .,rze
ciwk.o 2łej woli I głupocie, mu87Jlllowi 
i niepara.dności, zakłamaniu i Ml blepań-

siłek produkcyjny, Bez r.ozgł<otsu, fan· 
far, zwyczajnie I p0 prostu. Na plan 
pierwS"Zy wvsuw.a sle więc produkcja, 
jej ilość. jakość i termi.n<>wość. 

Rzec„ oczywista nie ma, bo być ni~ 
może, produkcji bez stałej, rzetelneJ 
troski o WM'unkl bytowo-<Soejalne c.:ło-

wlają~f ludmom tycie I irwara.ntującej 
lepsze rezultaty produkeyjne. Dyscypli
na natomia11t wówczas, gdy nadchodzi 
czas wyt<onywania podjętej poprZP:dnio 
decyzji, Oczywiście o wszystklim decy
dują ludzie. 

Zwyczajnie i po prostu 
9 twu. Ale dziś, gdy nowe kierown'fotiwo 
podjęło wobec narodu hi.słloryćzne zo
bowiązania, mieszkańcy Łod.'li I woje
w6dztwa ł6dzkiP:go Ódpowiadają na nie 
czY111em. Przytoczyć można wiele przy
kładów, Ot. choćby posta.wa brygad 
lódZkich budowlanych, metalowców ra
doms7..C.:rJańskiej „Koonuny'', czy też pra
cown.ik6w oddziału aprP:tury Zakładów 
im. Dzierżyńskiego. Oni wiedzą: nie 
szum, nie pia.na. nie pota.klwanie są 
nam teraz potrzebne, leco: serdeczny wy-

wieb pracy. I tu znowu na nie zda •ię 
ou5oosłowie. Zadlllej eprl!Wy nie załat
wią uchwały, rez<>luoje t deklllll'a.cje, je
śli nie będzie towarzyszyć im czyn. Bo 
w istocie rzeczy warunłd pracy I ty
cia wytw6Tców dóbr ml!Jterialnych - z 
iednej strony I proces produkcyjny o
r~ jego wyniki - z dru11iej. W"Lajem
nie de uzupehli)a.ją I warunkują. A dys
kusja? Ownem, tak, •le wtedy, gdy ma 
on.a sprzyjać polepsZeniu Jll'SCY. gdy po
wstaje k.Sztalt pnY15Złej decyzji, ułat-

OS>tastnie wydarzenia w Łodzi ujawni
ły kto i ile jeet wart. W świetle praw
dy, któtra toezyła się przez fabryc:rine 
hale ukazały się prawd.,;iwe twarze. 
Przy okatzJi wypłynęl,i na wiP:rzch nosi· 
ciele slrompromltowanych metod, biu
rokraoi. dogmatyey. Równocześnie wy• 
sunęli sie ludzie obdarzeni zaufaniem 
załóg, en.ergi.czui, mądrzy. zaradni. Ta
cy, k.t6rzy potrdią się :rozpr>awić z li· 
zusamł. „l)O'taklwac.,;aml", którzy prze
ciwstawią 114e w za.kładzie kumoterstwu 
i rll'Zl'óbie. Ich g!Os z całą p~ośclą 
będzie w łódzkich fabrykach gł~em 
decydującym, 

P~ze-tyllśmy w kl'aJu t w Łodzi w<Strząs. 
Obecnie najważniejszą sprawą JMt po
móc nowemu kierownictwu zaufa·nlem 
I l11racą. Pom6c w Imię najlepiej pojęte
go loiteresu pailstwa, naiszego miasta, 
województwa i Interesu własnej rodzi
ny. 

A. STAJAN 

BraJterstwu broni tołn!erza 
polskiego i radzieokiego poświę

cor"y był uroczy.,;ty kon.cert z 
oka•zH 53 rocznicy powstanda 
Armii Radzieokiej, który odbył 

s!ę w p!"zededn!u 1ej święta -
22 bm. W Teatrze Pe>lskim w 
W.arsza.wie, w wypełnionej sali 
i.ajęl! miejsca przedstawioiete 
społeczeństwa stolicy, reprezen
tanci wa·rszawskich za.kładów 
pra.cy, kombata.nci walk z ta
szymnem. młodzież, of"cerowie 
i żołn!erze S>tiołecznego ga.rnizo
lll\l. Wśród obecr"ych - człon
kowie najwyższych władz par
tyjnych i państwowych: Edward 
Babiuch, Mieczysław Moczar, 
Stefan Olszowski, Wojciech Ja
ruzelski, Józef Kępa, Kazimierz 
Bucik.owski, FranciszP:k Kalim, 
Józef Ozga-Michalski, Obecny 
był ambasador ZSRR w Polsce 
Awierklj Arlstow. Przybyli 
a.ttaches wojsko\\'! krajów so
cjal!styczr.ych. 

Po odegrM!u hymnów polskie
go i radzleok:leg0 zebranych po
witał wicemin~ter obrony r:a
rodowej, gen, dyw. Tadeusz Tu
czapsk!. 
Głos zabrał następnie dowód· 

ca półnoonej ~rupy wojsk A<r
mi! R.adzieek.lej - gen. płk Ma• 
gamied Tankajew. znaczną 
część swego wystąpienia po
święcił or.i dalszemu rozwojowi 
Związku Radzieck iego I budow· 
niotwa komunistycznego, które
go plan zawarty jest w pro
jeko!e wytycznyich XXIV z.1a2du 
Komun!sty<eznej Partii zw<ą:iiku 

R.ad:lii.ecikiego. 
Dowód-ca północnej grupy 

w~sk Armii Radzieckiej prze
kazał żołnier:rom Wojsika Pol
skiego serdeczne pozcJ.rowieni,'!. 
życi.ąc Im sukcesów we wo!ela
r:Ju w życie decyz}i i uchwał 
VII i VIII Pl.e!lJum KC PZPR, 
w umaonia<nd.u obronności Pol
ski. Część oficjalną zaikończyły 
dtwięki '„MiędzY'narodówki". 

Awaria 
systemu 
alarmowego 
USA 
Plr>ZeiprOtWa~~a w sobc>tę I 

n.iecl·zielę w S.t.ainach Zjed.no
c:zionyich próba a1armowego sy
stemu przecilwabom'OIWeglo za· 
kooc~ytła Ilię callik'owiitym f ia-
9k'iem. Błąd teletY1Pi.sWcl, k:t6tr111 
przeka11.ywaia wi.adlC>lll.Ość o 
„nadchodtZą.cyim nie'bezpieczeń-
stiwie" spowodował w 10botę 

pa111dJkę wśród lud•ności ameTy
loańsk·iej, W 111ied1zde[ę syistem 
ala'l'mowy fll!n.kcjonio.wał jedyinie 
cz~i'OIWIO. P11zyozyiną te.80 była 
a;wa,r•ia w syistemie przeltatino
lrowyim. 

Walentin Falin 
ambasadorem ZSRR 
w NRF 

Wai!enillim Faili!in mllanoiwarny 
z.ootał amlbasadoir em ZiSRR w 
Niem!ec>kde,l R~ublliee Fedeq-al
neJ. -

Po,pnedndo etainowlsko to za1-
mowiał Sietm•!'Oln Catr.apkti1t1, który 
pr·zeszedł do !mmed ptracy. 

WaJentim Falim urodz!lł się w 
:oos rok•u i posłalda wyt;sze wy
k&1lta~enie. W s!;u~·ie dY\Pdo• 
ma1tycznej ,P'l'ac'll(je od al)SO :-oku 
i q,a,jmlOIW'a~ szereg odipotwti<!dlz!al
nych Sltam.owislk w MSZ ZS'RR. 
~ia<d·a on liezne orde'l'f· ' 
odZtlllaozenia, 



!!1111111111111111111111111111 nmm n ta,111111111111111m1111111111111 n - -: p nygotowania do konferencjf europejskiej w sprawie : 
: bezpieczeństWll I wsp6tptacy wkraezają zdećydowal\Je : 
: w nowy etap. Wynika to jednoznacznie z komunika- : 
: tu opublikowanego na zakończenie narady ministrów : = spraw zagranicznych państw - stron Uktadu War- : 
: szawskiego, jaka odbyła Się w Bukareszcie, w dniach : 
: 18-;-19 lutego br. Uczestnicy tej narady, reprezentanci siedmiu : 
: pan_stw socjalistycznych Europy, dając wl'likllwą, daleką od : 
C taniego optymizmu ocenę stanu prz:)lgowwań do konferencji : 
: jasno określili klimat tlla tego rodzaju przedsięwzięcia, jak~ : 
: pomyślny, wielce sprzyjający. Działają wprawdzie Jeszcze : 
: najróżniejsze siły przeciwdziałające takiej konferen- : 
: cji, jak wynika to z oceny sytuacji zawartej w komunika- : 
: cle bukareszteńskim, ale dominuje, i to zdecydowanie, : 
: tręnd w kierunku jej zwołania, a więc podJf:cla szerokiego : 
=:- dialogu w gronie krajów europejskich ńa temat spraw Ich : 
: społeczność nurtujących. : 

- -5 Państwa socjalistyczne nawet określiły tryb dalszego dzta- E 
: lania na rzecz konferencji europejskiej. Ich zdaniem, pro- : 
: blem nlP. polega Już dziś na tym, czy I kto Jest za takim : 
: spotkaniem ogólnoeuropejskim. To, te większość społeczności : 
: europejskiej Jest za zrealizowanie~ tego zamysłu, za dlalo- : 
: giem I wspólnym wypracowaniem rozwiązań wszystkim siu- : 
: żących, jest rzeczą uznaną Jut powszechnie, jest czymś. co : 
: bra<kt<>wane j-est Jako takt .rzeczyw!.sty. Pr0tblem na.tom i.ut : 
: polega obecn'e n3 wy·bt>M:e f.ot'm o.rglM!ll·z•cy~n:vch, ma1acych : 
: służyć dalszym przygotowaniom l organizacji spotkania : - -- -- -- -
! Przed nowym etapem I 
e = - -5 państw europejskich. Kraje socjalistyczne, których reprezen- = 
: tancl ostatnio debatowali nad tymi sprawami w stolicy Ru- : 
: munii, wypowiedzieli się za podjęciem juź teraz, jak naJ- : 
: szybciej, rozmów w szerszym gronie, tak, ażeby przejść od : 
: ożywionych nie·zmlernle w ostatnim czasie rozmów dwu- : 
: stronnych na temat konferencji, do spotkań w szerszym : 
: gronie, clo rozmów wielostronnych. Komunikat bukareszteń- : 
: ski zawiera nawet wezwatlle, ażeby z przejściem do tej no- : 
: wej fazy, fazy kontaktów wielostronnych, nie zwlekać, przyj- : 
: mując ofertę Finlandii, zgodnie z którą Helsinki byłyby : 
: miejscem tego rodzaju spotkań. A więc najwyższy jut czas : 

·5 ;;-yc~ak_!_ i;~~i:r'~z%3';:W1;n1~d~~~:~1u s::ra.;~':go~ocJ!~~~~; 5 
: jak naj~zerszego, grona państw naszego kontYnentu, tak ate- : 
: by wreszcie uczynić realne spotkanie na temat wypraco- : 
: wania najskuteczniejszych dróg zapewniających bezpleczeń- : 
: stwo w Europie l szeroką. korzystną dla wszystkich współ- : 
: pracę w najrótnlejszyćh dziedzinach. : - -- -- -: R zecz jasna, stanowisko krajów socjalistycznych za : 
-. punkt wyjścia dla swojej aktywności bierze to, co ..::: 
: aktualnie ma miejsce w Europie, to, co tu zaszło. Ma : 

-

5_ się więc na uwadze w pierwszym r:Zędzle to wszyst- ;l 
ko. co powoduje, te sytuacja na naszym kontynen- :::! 

- cie uległa Polepszeniu, <>doteteinfa1. Chodzi tu o układy -
- podpisane między Niemiecką Republiką Federalną a Zwlaz- : 
5 klem Radziecki.,, I Polską, o to wszystko, co ma teraz 3 
: miejsce na llnil Bonn - stolice krajów socjalistycznych. -

5 Wlaśnte sprawa niemfecka przewija ste we wszystkich tych 53 
: rozważaniach , jako Jeden z zasadniczych wątków. jesżcze raz : 
5 potwierd?.ając, jak wielce ważny dla sprawy Europy Jest $ 
_ problem zmiany stanowiska NRF odnośnie europejskiego ..., 

= -~~~ 3 
3 Jednak1:e, jak wynika to z lektury chociał:by komunika· ::::2 - -: tu bukareszteńskiego, nie wszystko na tym polu zostało ju:I: : 
9 rozstrzygnięte, uregulowane. Nadal na porządku dziennym 3 
5_ znajduje się sprawa o wielkim znaczeniu dla odprężenia w : 
_ Europie I normall'Zacjl stosunków na jej kontynencie, spra- E! 
: wa ustanowienia równoprawnych stosunków między Nie- : - -5_ mlecką Republiką Demokratyczną a państwami, które jesz- : 
_ cze nie nawiązały takich stosunków. Odnost się to zresztą 3 = również 1 do NRF, która winna - w łm1" Interesów Euro- : = py - ustanowić z NRD stosunki oparte na ogólnie przyję- = 

$_ tych nerr.lach prawa międzynarodowego. Jak Więc widać, ;l 
_ I tym razem, przy rozpatrywaniu sprawy zwołania konfe- S 

' : rencjl europejskiej, musimy powracać do sprawy niemieckiej, :: = a zwłaszcza do kwestil respektowania NRD zgodnie z nor- = 
==- § mami prawa międzynarodowego. O wadze tego problemu 
: świadczy równie! zapowledt państw socjalistycznych pod· ...,. 
: jęcia odpowiednich kroków w tych sprawach. : 

~ JAN"USZ ROSZKOWSKI § 
JllllllllllllilllllilłlllllDDllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Przemysł spożywczy 
przed trudnym zadaniem. 

Posiedzenie 
Sekretariatu 
OK FJN 

(Dokończenie ze str. 1) 
Dec)'Z>ja o anulowa.nlu grud

niDWycb podwyżek cen wyma
gać będzie Od pNemysłu spo
żywczego s:nozeaólnie dużego 

wysiłku, a•by Siprostał rosnące

mu sta.le za1po.trzeb0wa'lliu spo
łeczeństwa na artykuły żywno

śeiowe nie tylko w ()becnym, 
trudnym dla całej naszej go-

roby w bie!f. JIOlku - priowa- się m. in. pl!:rez wzbol'acenie 
dzi intensywne prace nad o- as<>rtymentu i podn<>szenie ja· 
pra;c<>waniem programd ro71woju 
produkcji artykułów żywnośc;,o- kości produktów żywnościo· wa,ne będzie tei 20 proc. 
wych w obecnym pięcioleciu, a wych. S'ł:~ególn.ie po·ważne za- śrook6w zebranych w „&kia-
także w perspektywie najbliź. danie oezekuJ" e nr:i;emysł mię- dach produkcyjnych, " wy-
szych 10-15 lat. w programie " ją~kiem kluczowych. Srodki 
tym uwzględru<>ne zostaną nie sny, który powj.nien zwiększy_ć będące w dyspozycji powia-
tylko r-osnące stale p<>tru.by produkcję zarówoo różnych ga· towych k<>mitetów SFBStI 
ludności, ale również możliwo- tunków mięsa, jak też wędlin, mogą być paeeznacz<>ne - w 
ści jakie stwa.ma postęp W rol- przetworów wędliniarskich i por<>Zumieniu z Prez. PltN -
nlctwle i technice. Chodzi m. ko.nserw. Zależne jest to w na budDWę szkół w ramach 

spodarki okresie, ale również in. 0 to, aby _ poprzez pod- głównej mierze od rozwoju ho- czynów społecznych, b!ldowę 
w ciągu najbliższych łat. niesienie sto.pnia przetwórstwa dowli i 21większenia dostaw mieszkań dla nau~cieU 

i uszlaciletlllłalILia wyrobów - zwierząt rze:ónych. Toteż nie wiejskich ora.z na rem2!1tY, 
Wprawd„ie pnemysł ten wy- ma.ksymalnie wyk<>rzystywać zaleinie Otd wprowadzonych o- wyposa.żem.ie S7lkól i inter.na-

twairza już ok. 1.500 różnych wszystkie surmvce, a tym sa- statnio zachęt materialnych, tów. 
'wyrobów, t;j. o blisko 100 wię· mym za,pewnić o-ptymalny roz- sprzyjających odbudowie pogło- 4, 20 pro-c. śrooków zebranych 
cej w po.równaniu z rokiem wój produkcji artykułów tyw- wia i rozwojowi hodowli, prze- w klUC2'0'Wych zaJkładach ()'l"az 
1965 - to jednak w stosunku n<>Śc.iowych. Pl"Umysl sipożyw- mysi mięgny do.skonali równ·ież wpływy z dOlpłat pmy !łprze-
do posiada.nych możliwości czy powittt.ien równiei ułatwić skup or~ klasyfikację zwieuąt, daiy alkoholu i pocztówek 
techniozno•produkcyJnycb ora!Jl kobiet<Oilll prowadzenie gospo- co jest nieodzownym wat"ttn- po„C>Stawia się do dyspozycji 
po~b społeczeństwa - ist- darstwa domowego przez wpro- kiem ściślejszej, niż dotychcms wojewódzkich komitetów 
niejący stan nie może być u- wad:r.anie oo-raz szenzeg.o asor- współpracy z producentami SFBSil, z przeznacreniem -
znany za w pełni zad<>walafą- tymentu dań, wyrOll>ów i pół· wiejskimi. w porozumieniu z Prez. WRN 
cy. K01nS1umenci, a przede fabrykatów, umożliwiaJacYch Pr()blemom skupu, kontrakta- - na bud<>wnictwo szkół 
wszysfil<im gospodynie domowe szybki-e przyr.ząd,zanie posiłków. Cji i przechowalnlct\"'8 płodów i internatów ora,z mieszll;at'I. 
uważają, te rorunia.ry produk- rolnych resort pr'l<emyslu •Po· nauczyoielslclch. 
ej! i asortyment niektórych Tak więc usadnicze kierunki żywczego poświęca szczególnie OK FJN wyraża głęook!e 
wyrobów, nie 1 odpowiaąają w wiele uwagi, p.rzeznaczaJąc jed- P'fzekonainie, że spoleczeńsitw.o 
pełni potrzebom rynku. Dlate~o nl'llwoliu przemysłu spo!ywcze- nocześnie w najbliż&'Zych latach podstkie We5JPłl'ze swą of.iarino-
też resort przemysłu spożyw- !!'O w najbliższych latach zmie- poważną część nakładów \nwe- śc lą reabirzację w lelkii'lgO d"l!ie-
czego, niezałeznie Od doraź- rza~ będą clio lepszego dostoso- stycyjnych na dalszą roo:budo· la - zaipewndemie młodemu 
nych dec~ji mających na celu wę i modernizację sieci pia· pok<i.Jeniiu c-01N1z le.ps>Zych wa-
szybszą poprawę za<matrrenia wania struktury produkcji do cówek skupu, magazynów, rlll!l•ków ksztaŁcenia i wycho· 
rynku zwłaszcza w tańsze wy- potrzeb rynku. Cel ten osiągnie • chłodni it,p. wamia. 

DecJduiąca faza rokowań -
Czy zostaną wykorzystane 
iniciatywy NRD 

f K01espondenoja. z Be!lina.) 

lł marea teg0 roku Odbędą się wybory do senatu Berlina 
zach. Kampania wyborcza w pełnym toku. Każdego niemal 
dnia zachodnioniemieccy politycy przemawiają na zebra
niach przedwybo~czych sw<>ich pal"tii. Głównym tema.tern 
tych wystąpiefl jest uregulowanie problemu Berlina zach. 
Nie brak oczywiście pf'l<Y tej okazji wypadów przeciwko 
NRD, ale coraz częściej dochodzą do głosu ci, którzy za
czynają rozumieć ten oczywisty fakt, że działając przeciwko 
interesom drugiego paflstwa niemieckieco nie można uregu
lować problemu tego miasta, 

Charaaciterygtyczn:vm elementem 
obecnej kampanij jest wzr05it 
21naczenla Socjałis'tycimej Pa.rtii 
Jecfr..'Olici Berlina zach. Po
wszechnie mówi się, iż SEW po 
raz pierwszy może osiągnąć ba
rierę 5 proc. gł<>SóW, kltóra da
je możliwość uczestnicz.enla w 
pracach senatu Berlina zach. 

SEW aktywnie włączyła 9'ę 
w nurt głównej dyskusji o 
przysidości Berlina zach. Kie= 
rOW1n:ctwo SEW złożyło r.-a po
czątku lutego Wizytę premie
rowi NRD, Willi Stophowi. W 
czasie spotkanfa omówiO'Ilo pro
blem uregule>wanta obwa;rtych 

do tej pory spraw, które mają 
żywotne znaczenie dla tego 
miasta , W wyini•ku tej r()z
mowy kierownictwo parNd o
treymało zapewnfer.iie, że rząd 
NRD gotów jest podjąć roko
wania z. senątem 'El!!rlma zach,. 
I zawrzeć odpowle®lą, zgodną 
z nOO-maml pTt„wa międzynaro
dowego, umowę. Kierownictwo 
n.anego za.chodnlego sąsiada 
proponuje senatowi1 Berlir„a 
zach. por<>zum:enie na temat 
ruchu tranzytowego do tego 
miasta oraz z Berlina zach. do 
innych państw. sugeruje także 
za.wa.rcle porozumlen·la na te-

mat maksymatnego uproszcze
niA ruchu tranzytowego. a m.i~. 
plombowania wszystkich prze
syłek towa•rowych, co pozwoli
łoby ograoniczyć llość kOllltroli 
do r„!ezbędnego minimum. 

Uregulowanie ruchu tranzyto
wego ma pierwszorzę-One zna
czenie, bowiem do tej pory r.:ie 
ma w tej kwestii żadnego wią
żącego por()2lumienia. Rząd NRD 
podejmował oczywiście Wiele 
wysiłków, ·aby uregul°'wać ten 
Droblem, lecz n!ezmieoolie na
potyka! n.a odmowę. 
Wydawałoby sie więc, że se

na•t Berlina zach. i rząd NRF 
pow:nny r . .atychmiast wyiko.rzy
stać kolejną inLcjatywę NRD 
i uregulować, tak istotny 
dla Berlina zachodniego, 
problem tranzytu. Oka.z11t1e 
się Jedna1k, że chcieliby 
Otnd. osiągnąć znacznie więcej, a 
mian<>wocie rozc'ągn·'.ęcie suwe
rer.,nych praiw NRF na to mia
sto. Jak wiadomo, zgodn.ie z o
bowiązującymi porozumlen.iami 
m:ędzynarodowyml , Berldn za
chodni n:e je5t częścią NRFI 

Od w.ieh1 m:es ięcv toczą się 
r<>2llll<>WY na temat Berlina za
chocLniego między ambasado·ra
mi czterech moca.rstw. Już sam 
fa•k<t, że rozmowy odbywają się 
w siedzibie byłej soius2ltliczej 
Rady Kontroli podkreśla, że od
pow iedz;a\ność za to miasto po
r,oszą mocarstwa okupao~jne. < 

Je5t jednak rzeczą oczywistą, 

że w ciągu uo'.eglych ponad ~o 
lat. od kiedy ist·nieją dwa su
werenne państwa niemieckie, 
J>roblem Berlina za,ch. n·ie mo
że być uregul<>wany bez udzia
łu NRD I NRF ora? sena.tu 
Berlina zach. NRD wyciągneła 
~ tego praktyczr.-e wniosk i. Zgo-

dnie z jej propozycją· t<>czą &!ę 
od dłuższego czasu rozmowy 
prowadzo-ne ze strooy NRD 
orzez sekretaT·za stanu Michaela 
Kohla, a ze s t rony NRF prZF.z 
Egona Bahra. Ostatnia propozy
cja NRD POd adre$em senatu 
Berlina zach. uzupełniałaby 
więc brakujące ogniwo. 

Wielu po.Utyków zachodnior..łe
m ieclcich sądzi . i daje temu wy
raz publ!czn'.e, ze jeszcze w 
tym rOtku nastąpi uregulowanie 
kwestii Berlina zach. Nie mme 
to ,jednak na.stąpić, jeśli nie zo
stanie zrobiony decycl'ujący 
krok w kierumku uzn.ar.·:.a NRD. 
Nie można bowiem za<W'.erać u
mów ważnych z punktu widze
nia prawa międzynarodowego i 
jednocześnie zachowywać się 
tak, jakby part.ner w ogóle nie 
!&bnial. 
NiezależrJie od tego laik długo 

jesz:cze trwać będą rozmowy na 
tema.t Berl<lma zach. można 
stw:erdzić. że znalazły się one 
obecnie w watnej i delid<atnej 
fazie. Mocarstwa zachodnie po 
raz pierwszy od wielu m~eslę
cv wystąpiłv ze swoim projek
tem uregulowania całej kwestiń. 
ze względu na poufność roko
wań trudr.JO zor:entować się czy 
dokume-nt ten może stanow:ć 
oods>ta•wę do DOWażnYch r<>z
m6w. w:elu obserwa.to-rów P<>!i
tycznych s!fdzi, że utycie P() 
rarz 0 :erwsey słowa „rokowania" 
dla C>klreślenl.a charaikteru roz
mów ambasadC>T6w wielkiej 
czwórki w komunLkaeole o osta
tr.•lm pooledzenlu świadczy już 
o pewnym postep'.e. NaJblitsza 
prz:vszlość pokaże czy optymiś
ci mieli rację. 

T. DERLATKA 

SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

W Spale oddano do użytku 
halą lekkoallelycznq 

Wczoraj wieczorem w Spale 
- byllśmy świadkami uroczystości 

oddania do użytku lekkoatletom 
zimowej hali. Na uroczystoić tę 
przybyli I sekretarz KW PZPR 
Jerzy Muszyf\ski, przewodniczą
cy GKKFiT Wł. Reczek, prze• 
wodnlczący Prezydium WRN Cz. 
Sadowski, sekretarz generalny 
PKOl. T. Breguła I wielu zapro
szonych gości z Wanzawy l Lo
dzi. 
Uroczystoś6 zagaił przewodni• 

czący WKKF!T L. Bryszewski. 
Przemówienia okolicznościowe 
wygłosili przewodniczący Pre• 
zyd!um WRN Cz. Sadowski oraz 
przewodniczący GKKFiT Wł. 
Reczek. W Imieniu zawodników 
władzom państwowym, samorzą
dowym I sportowym za wybu• 
dowanle tego obiektu i oddanie 
go do użytku lekkoatletom po
dziękował 10-bolsta Janczenko. 
Następnie przewodniczący Głów
nego Komitetu Kultury Fizycz
nej I Turystyki Wł. Reczek 
przeciął symboliczną wstęgę I 
rozpoczęły się zawody kontrol
ne. 

Z okazji o.ddania do użytku 
tego obiektu L. Bryszewski, M. 

J. Stefaniak 
Mistrzem Sportu 

Znany łódzki Mkelsta Józef 
Stefaniak decyzją GKKFiT otrzy 
mał tytuł Mistrza Sportu, 

J. Stefaniak jest aktualnym 
reprezentantem Polski 1 Wielo
krotnie reprezentował bal'WY na• 
szego kraju za granicą. 

Aktualnie J. Stefaniak jest wi
celiderem w tabeli najlepszych 
strzelców hokejowej Ak•traklasy. 
Pierwsze miejsce zajmuje E. No
wak (Polonia Bydgoszcz) - SO 
(35 bramek strzelonych plus 15 
podań zakończonych zdobtcll!m 
bramki), przed Stefaniakiem 
(LKS) - 45 (22 ptus 23), Na 
szóstym miejscu Jest K. Biały- , 
nicki (LKS) 32 (21 plus 11). 

(S) 

Tokarek l !:. Miller udekorowa
ni zostali Odznakami Zasluto
nych Działaczy KUltury Flzycz
nl!j. Ponadto wręczono dyplomt 
uanania. 

• • • 
W kontrolnych zawodach nah 

lepsze wynllt! os1ą1nęU: Szewiń
ska w skoku w dal - S.13, GO• 
łęblowski w skoku wzwyt -
2,05, o tyczce Dobrosz - 4,90, 
w skoku w dal Watkowski 
1,55. Stępień skoczył - '7,39. 

Skład 

reprezenl•cll Polski 
na mecz 

z BUIQarlq 
Ustalony został skład repre

zentacji lekkoatletycznej Polski 
na mecz z Bulgarl11, który od
będzie 11ę 27 I 23 bm. w Sofii. 
Oto nazwiska zawodniczek l za
wodników, którzy zakwallfiko• 
wali się do drużyny: Szewiń
ska, Suknlewicz, Zientarska, 
Bukls, Latkowska, Szubert, Rab• 
szyl, Straszyńska, Zebrowska, 
Lechówna, Konowska, Marstało
wlcz, ChewlńAka, Danllczlik, 
Nowosz, Tutk!s, Gtamze, Bala
chowskl, Badeński, Chludziński, 
K:oryckl, Borowski, Dudziak, 
Wu&lik, SD:>irdylk:OW9kA I, Szordy 
kowskl ll, Linkowski, Skowro
nek, Kupczyk, Maranda, Rębacz, 
Jótwlk, Majchrzak, Sadza, Ko
mar, Buciarskl, Klinger, Golę
blowskl, Dobrosz, Dojdą jeszcze 
trójskoozkoW!e. 

Po meczu Polska - Bułgaria 
cz~ć tawodnlków zostanie w 
Sofii na zgrupowanlll, bY uczest
niczyć w mistrzostwach halo
wych Europy. 

2 DZIENNIK t.ÓDZKI ~ •S . (7017} 

H'qdarzenla tąqodnla 

Pierwszy tytuł Mirosławy Butrymowej 
'I'Nynaście la~ temu n.lezna.na 

n~().mlll młoda zawodnlczka 
ł6d·2lk.lego AZS - MLrosła•wa 
lJlsow.ska na mistrz.ostwach 
Polski j<wnii0rów wśród 10 !ltai· 
1lującyc<h zaiwod,n.Lc1tek zajęła ... 
10 miejsce, Dwa 4n4 temu.. na 
mi91Jr•w5'1lwach P-Ollskd se.nioa:ów 

ni AZS. Wymomna tu jes.t 
licz.ba S'tartujących na zawo
dach LKS po.nad 200 lekkoatle
tów. Oźywco:y ruch odczuwa 
się w lódzktied leklkieJ aitletyce. 
Nadchod,zą<:y tydzień tH:d7.ie 

ndeC<:J boigaJtszy w Lmprezy spoc-

to<We. Zobaczymy cz:tery mecze 
ekstraklasy koszyik6Wlki i;.KS -
Olim.pi.a kobiet l Społem - Wi
sła mętczy:on. Ciekawie tet za
powi.adają się dwa spotka.n.la 
sz..cizypl.O<rn.\stów Anlla,ny z Po-
g>oonią z .a.brze. (ml) 

pani Mlla'osł.a<wla Bwtr3'm0wa :------------------------------
przełamała Wlieil0<letmą hegemo
ndę d<wóch wwooniczek - Ca
lińslkieJ i Ne>woryty, wygrywa
ją«: z N~Y'tll 3:1 i w fi.riale 
z QalJióską 3~. Tym samym 
!od zi&n<ka po mzynastu la.ta eh 
sta.rtów zd.c»była pierwszy ~ybuł 
mdstr•za P<>Lskli. 

- Jeszcze do te>J ,pory boLi 
mnie ręka, talk za.cięta była 
watlllt-a - mówi P. M!Lroslawa. 

- Flma·lowy pojedynek trwał 
p6łtlorej godzńJny, Pierwszeg<> 
&e<ta pr•zeg,rała-m 2o::n, ch.ociat 
pr<>wa4zubam Już 20:17. Późn·leJ 
byił.o rólmde, de naJl!l'Orszy był 
ostaitmi se.t. Ca•lińska p.rnwa
&z.lła j,utt 18:15, a1le 0$latecz.nie 
wygrałam 21:18. Sta~o się tak 
dz,ięki a.tia,kowi no.r1-1&top (<grały

śmy na czas, w ciągiu 12 odbić 
tir<ze,oa było zd·obyć punkt). 
Mam ognomną satysifalkcję, te 
po tyi1u la!taoo cię21k•iego tre
ntn,g;u zdOib'Y'l•am wreszcie up.rag. 
nAIO<lly ty<tuł mJiS,!Jrzynl Polski -
k<ińc,zy M. Bul\u"ymowa, 

GratUiluJemv se.rdec2lnie p. Mi
r<&slaiW'ie oxao: jej koleża.nce A. 
Lasotówin•ie (5 m·iejsce indywi· 
dua•lnie I <W/a wicemlstrzo!ltwa 
Polski w ~e podJWójnej z Bil· 
trymową i w gme mde&zainej z 
Ga•rC'Zyń$kiim). Braw.a na,leżą sle 
taikże z. Frączy<kowi Z4I tjbuł 
wicemi\91>r za P>O<lski. W sumie 
możemy się ci<!'SIZYĆ ze świet
nej p<>.staiwy lód:r!kdch teinlisi
stów stołowych na mistriw
stwa.ch PM$kii. Mamy z tej dY· 
scypllimy w LOO?,i pociechę. 

Pode>l:Jnych dob·!"'YCh rezu['!la
tów mo·:!mia się &po.diziewać ipo 
1ód21kdej lekkied a,t!etY'ce. S Wiad
czą ch.ocltaiiJby o tym zawody, 
lot6re odlbyly s<i ę zar6wn<1 w 
ha·U ?.K.S, Jaik ! ina ka" Y·~J ~;e; 

20 medali • 
I rekord Polski 

pływaków Startu w Gdańsko 
.Płyiwacy łóda'kliego startu ba· 

wili ostatn'i<i w Gdyni , gdzie 
odbyw.ały się mlsb!'IZos>bWa zs 
Start. t,Qd.ziainie sp.isali się 
śwletinie na tych zawodach, 
zda.bywając 20 medali, uzysku· 
jąc s>zereg w~6w le1>5zych 
od re•k•ord.u POl!skl. 

Re<ko.rdzisltą Polls"kl mlOldziA<ów 
został Ma·r.ik Kubiak, uzysku
jąic na dysta1nsie 200 m mot. 
c.zas 2.38,8. 
Złote meda~ zde>byili: 400 m 

21mdemn. W. Plak, 21lO m dow. 
A. Wlśl<iC'ko , wo m mot. J. Do· 
man.ńca.yk., 400 m dow. A. Wi
śli.cki, 200 m vmlenn. W. Ptaik, 
Z.OO m zmie<nm. A. S'Clb.ol, !OO m 
m<>t. J. Domarańczyk, 100 m 
~21b. A. Wil!lfokJi, 

Srebrne medale wyW3lczyli: 
50 m daw. A. Osiclńska, 200 m 
klas. J, Różycki, łOO m dow. 
Krzysz<!-of RY'l'lkliewicz, 100 m 
g)r•zb. W. Pla•k, 200 m klas. Wa• 
cłaiw.a Blasiz,czyk, 100 m klas. 
J. Różyc'kd. 

Brąo:owe medade: 200 m d<>W. 
K. Ry1nkle<wic1t, 100 m kl.as. 
Wa/Cł'&Wa Błasz.ceyk, 100 m dO•W. 
A. Osl/Clińslka, 100 m mot. Z<bl· 
gniew Muras, 100 m k1a&. K. 
WoJ·~.chow9k•L, 1.500 m dow. 
K. Ryin'k~e>Wi<C'l . 

Ja1k<0 dwad najlepsi zawod,ni
cy m is·tr'lostw piękne 1>UCha.ry 
od organi zatorów otr zymaH ł<>
d2dan.ie A. W!iślkkd i W. Pt.a.k. 

MISTRZOSTW A CRZZ 
W LUBLINIE 

W LJUbli!llie o-db;o1y się mi· 
s~r zO>Sowa CRZZ w pływaniu. 

Łódź reipren;e1t11towali pływacy 
Anililny i Włókniarza. Plonem 
ud~iallu łodrbi·a1I1 w tych za wo
dach były trzy rekordy nasze
go o.klręgiu o.raiz uzyskanie 
trze"C:h mLnim6w uprawń<iają
cych do poWC>la1ni.a do ~ad~y 
naa-od·owej. 

Trzy reiro;rdy okręgu ustaaio
w<ila za.wodirniCl7lka lód zkie.go 
Włóknia<eea A. Za.chara na 200, 
400 1 800 m st. d<>woJmym cza
sa·mi 2.214,7, 5.00,6 i 10.06,9. Mii· 
ni.ma dO kad,ry U'lyskałi A. Za
cha·ra i I. Sobieraj (Ani,Ja.na). 

Złote med-a·le na mistrzo-
sbwach rooby'1i: A. Zachaira 
~Włókn•i anz) n-a dyatan.sie 200 m 
dow. t B. Bartcuk (An<Hana), 
na 400 m de>w. srebme rów
nież A. Zaeha.ra nil 400 m d'OIW. 
i B. BartczaJk na 1.500 m. d·O>W, 
tDzy brą'ZiO'We: K. MuS>ial (Ani· 
laina) n.a 100 m klas., A. za
eh<ua CW'lć&ni.a!f1z) na 800 m 
d<>w, I K. Trojlł,n<>w~I (A.tl!Lla
na) na 100 m gr:r.b. 

Pc>nadto w fimal&ch na 100 m 
grzib. pią<te mnejsce zaJęła Do
br0tn!a,k ~AmilB.llla). 

W Oigóhne.j kllasy;tihllji ok.ręg 
łóc!Jz.k>l z•ająl c1'JWa•rte miejsce za 
P<>71naniem, t<"MOiwi'Cami I Wa•· 
5ZialW ą. (s) 

Z naroinika ringa 
Bo.k.Serizy Widzewa zdo-byli 

pierwsze diwa pUlnkty w meczu 
o weJśc ie do I li·~i . Swkces od
niesi·OtnY w RadŁiaiie U:B Jes•t 
wyjąbkowo cenny. 
Plęścia•ze 16d>tkiej Gwardd.I, 

jak prze·widywallśmy, zremis-0-
wa.li 10:10 w Nowej Hucie. 
Zdobycie jednego puruktu na 
meczu wy1aulowym ma rea1ną 
wia,rtość. 
Potlcnęl.a się noga bokserom 

Turowa. Dr.użyna P. Szydly 
prizegrała w Gdań&ku z Wy
brze-żem 6:14. Błęk·i1md pokon.ałi 
Legię 11:9, a Gwardia Wrocla<W 
- BBTS 14:6. 

W gr~ie „B" obok remisu 
w Noowej Hucie Avia wygrała 
ze Stooz.niO<Wcem 13:7, a Gwa.r
di.a Warszaiwa zwyciężyła Stal 
11!:8. 

Smuci nas sla<ba forma Bła
żyńskiego, który i;>rzegral z 
Wąrowlczem. Skrzypczak :oze
grał ' dobry p<>JedY'llek z Roż
kiem. Walika zakończyła S1ię 
21wycięst.wem boksera Wy·brzeża. 
Nlespod·ziarukę spraw~! Frąsz
cz.ak, remisując z rutynowa
rrym Petld-em. Nadal w S'l:Czy
to-we·1 fo.rm<ie u1a,Jdt1je się we· 
tera•n ri·n.gów Polski J. Sz.cu
pań!Jkli, k<tóry pokonał w dru
gim sta.rci'1.1 Kudłę &klasyfiko· 
wa.ne·~ w wadze lekkiej ąa 
5 miejscu. 
NastęPna kolejka spotkań li

gowych od,będzie się 7 marca. 
Gwairdia w-a'lozyć będvle ze Sta
lą ze Sia1owej Wo1i. ____ "" _______ _. 

TOTO-LOTEK 
2, 6, 11, 15, 16, 19 

dod. 44 

--
„KUKUŁECZKA" 

4, 13, 18, 26, 29, 34 
dod. 11 
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w 53 rocznicę powstania Armii Radzieckiei 
Wyslawa 
kopernikowska Harcerskie manewry * Wizyta przedstawicieli Armii Radzieckiej * Warty 

honorowe * Składanie wieńców i wiązanek 
W. Pałacu Młodzieży czyn

na jest wystawa poświęcona 
wielkiemu uczonemu pol
skiemu - Mikołajowi Ko
pernikowi. Spośród liczttle 
prezentowanych eksponatów 
na wyróżnienie zasługują 

modele przyrządów astro
nomicznych, jakie posiadał 

i jakimi posługiwał się Ko
pernik: triquetrum, astro
labium i kwadrant. Warto 
przypomnieć, że wielki a
stronom oryginały wykonał 

własnoręcznie z drzewa jo· 
<iłowego, a oznaczenia wy
pisał atramentem. Ponadto 
oglądamy reprodukcję por
tretu Kopernika, którego a
utorem był mało tnany ma
larz polski Tytus Maleszew
ski. Oryginał znajduje li11 
w Muzeum Ko.pernika: w 
Rzymie. Na obrazie tym Ko
pernik trzyma w ręku 'Zll.llk 
swej teorii heliocentrycznej, 
przedstawiający Słońce wraz 
z obiegającą go Ziemią l 
Księżycem. 

Wczoraj, w przededniu 53 ro• 
cznicy powstania Armll ua
dzlecklej, na zaproszenie Zarzą

du Lódzkiego TPP-R 1 zarząau 
Wojewódzkiego I.OK przyoyu 
do Lodzi przedstawiciele A'rmll 
Radzieckiej, z mjr w. J. Tupl
cyoem I alert I. M. Dw1010em. 
W godzinach przedpołudnlowycn 
mili goście byll podejmowaru 
przez aktyw Zarządu Lódzklego 
TPP-R. W spotkaniu tym wZJęui 
udział delegacja przedstawicieli 
załogi ZPP Im. Jurczaka. 

Sekretarz Zarządu Lódzk1ego 
TPP-R Zb. Szlagowski polnfor· 
mował gości radzieckich o u:· 

dowej im. gen. w. :r. Kolpak• 
czi. I tu spotkanie upłynęło w 
niezwykle serdecznej atmosie
rze. 

Po południu pod Pomnuuem 
Braterstwa Broni w Parku PO· 
niatowsklego oraz na Groble 
Nieznanego :Zołnierza odbyła 11ę 
uroczystość ekładanta wtencow, 
w której wzięły udział delega
cje władz partyjnych I pao
stwowych m. Lodzi I woJewooz• 
twa, stronnictw polltycznycn, 
FJN, związków zawodowycn, 
Garnizonu WP, organlzacJI 1po· 
łeczoych l młodzletowycn. 

W uroczystołcl teJ wtlęła u• 
dział równie:& delegacja przed· 
stawlclell Armil Radzieckiej. 
W godzinach wieczornych goscte 
radzieccy udall się do Wojsko
wej AkademU Medycznej, gaz1„ 
spotkall się z oficerami I poa
oflceramt oraz zwiedzlll sale 
historyczną. 

Równleł wczoraj; z oxatj1 
•wlęta Armil Czerwonej, wysta· 
wlone 11ostaly warty honorowe 
przed Pomnikiem Braternwa 
Broni I Grobem Nieznanego 
2:ołnlerza. (j, kr.) 

tualnych pracach Towarzystwa ~~~~~~™.~~ 
Przyjaźni Polsko-Radz1eckleJ w 

Jak jmt m.fonne>wat!śmy, w 
ubiegłą sdbotę l niedzielę od· 
bywały się w Łod'ń VI z!mo
we mat0ewu-y technict.no-<l'l>ron• 
ne, orga.nJzow.at0e przez Ke>-

Wczasy 

dla nauczycie li 

mendę Chorągwt Łóda:klej ZHP 
pr'Zy współud~le We>jskowe,J 
Akademii Med31ettnej. 

Sobota. Pierw&Zy dizleń me
newrów. Na basenie w Palacu 
Mlodmle:!:v spotY'kallily harcer
skie patrołe z Wldzeiwa. Wlaś
n-le w tej chw!>li pa.troi nT I 
przY'gotowuje się do przep?y
nięcla b4Senu (aa m) I rato
wa.nla tonących. Komisje t>b11· 
cza.ją ca.as, 11praiwd'Zają u.mi.e
Jetnoici h'll·rcerzv w udz!elainl'll 
J>lerwszej pomocy tonącym .•• 

W god'hlnę pMmlej w tym:!:e 
Łód·ZCY oauca:ycle.le z rokiu samym Pałacu M!od'lllet;v oo· 

rut. roik korzystaJą z większej bywa s1ę fin.na konJrnrę,.n.cja 
ilości miejs.c w domach wy- przewidziana w ma.newrach. 
poczy!llko•wych I sa.na.toriach. Na 9pec.Jalnle wyloź<l'Jlych ma-
W ub. roku W)"poczywalo l!ub tach trzeba Wylkazać się 6 
leczyło się w różnych ośrod- chwytal!Ili d:!:ud.o. Konkurencja 
!kach cale~o lrra1u 5.445 osób. niełatwa, ale - ja.k mamy o-

Lodzi. W szkołach podstawo· 
wych trwa konkurs pt. „co 
wiesz o osiągnięciach kosmtcz· 
nych Związku Radzieckiego". 
W szkołach średnich uczmowte 
sporządzają Interesujące moae
le pojazdów kosmicznych l ra· 
!det (niektóre wczoraj zaae
monstrowano przedstawicielom 
Armil Radz1ecklej). 

W godzinach połudntowycn 
goście radzieccy zło:!!yll wizytę 
w zasadniczej Szkole samocno-

Nowa metoda 
• czyszczenia 

dywanów 
z miejsc sanatoryj.nych a.ko- kazję się pr.zekonać - lód-zcy 
rzy&tało 368 osób. hat"cerze pntt'a~a dosik<l'Jlale oo- Obecnie z czyszczeniem gar· 

Mimo to Uość nle zała~o- ble poradzić w wat'kach na deroby nie ma kłopotu. Punkty 
nych spra.w b~a jeszcze znacz- !nacie. przyjęć są prawie puste, zie· 
na. Dotyczyła ona 235 miejsc Nied.zle!a. Od sa.me·go ra.na ceń jest mało. Można by wyko-
sa·natC)ryJ nych l 116 ambulat.0- J>•trole z plectu ł6clzklch huof- nywać o wiele wlęcef zamó-
ryjnych. Najczęściej występu· ców ZRP wyruszvły do law wleń. Przypominamy więc ło-
j11cą ch<>robą wśród praee>wni- !agiewnlclclego. gd7le w bl~ dzlanom. aby korzystali z oka· 
ków ollwia~y 1ą reuma.tyzm, • oatl'ole>wym, w zawodach d.MJ- zJI t nie czekall z czyszczeniem 
nast11pnie nledomaga.nla ?!'Ze- tvn oosZO'lel(ólnvch snecJalnoś- odz1ety na ostatnią chwl111-
wodu poka.rmoweeo ora„ ukla· cl zd.awały wielki ł!!°gzam\n ze Lodzlankl ucieszy na pewno 
du krążenia. zdobvzych · u•mle-Jętmoścl w C'ZBSI!! wiadomość, te Miejskie Pralnie 

W plaonie alklctl 'N'Czasowel noa caloToozne1 praoev w d'l'Uży!lach kończą opracowywanie nowej 
rok bieżący ptrzewiózian.o e.914 harcerski-eh. Wieczorem 'P't"ZY technologii czyszczenia dywa· 
m.l<e'jsc -.r-ówne> w saina~r\ach I o~nli!lku . nA9taro!ło podsu.me>wa- nów; nie będą one traciły 
jak l ośrodkach leczenia a<m· nil! wvon·lnt6w V! manewrów. sztywności. Oprócz tego na ty-
bulait>O't'yj•nego, a takte w do- ZWV'Cleżył !mf'!ec ~ Bałut, a TT czenle będzie można zlecać tę 

mach wypoczytnkowych oru mie-l~e zajął hunec ze Sród- usług, z odstawą 1 dostawą dy· 
oirodkach tur)"St~znydt. mieści.a. c.i. m.) wanów do mieszkania. 

CKasJ P'ooto - :A. Wach (k) 
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9 Ciqgi komunikacyjne pin-płd oraz 
w-z? 9 Brak zaplecza usługowego 

9 Garaże „pod chmurkq„ 

Motoryzacja ante portas 
Na VU Plenum KC m. In. sapadły wstępne decyzje 

rozwoju polskiej motoryaacji. A _ więo docelowa produk
cja rzędu 200 tys. samochodów rocznie na początek. Na 
obecnym etapie przenosi się „Syrenkę" do Bielska, daje 
slę zielone światło dla „Fiata 125P" na Żeraniu. W nie
długim czasie maj" zapaśb decyzje odnośnie produkcji 
nowego polskiego samochodu popularnego. 

Część tej prodUkcj1 tr.afi do 
naszego miasta. samochodom 
tym trzeba będzie zapewnić 
serwis, trzeba będtie zorga111lzo
wać stacje napraw. A możllwo
łc! są szczupłe. TOS, czy 
PZMot. jut w tej chwili odczu
wają w sezonie przeciążenie. 
Dwutygodniowe oczekiwanie na 
samochód. zwłaszcza w TOS-ie 
nie nalety do wypadków ode>
ROl>nle>nych. 

W wielu wielkich mlHtach 
przystąpior.-o do wyburzeń. ab)' 
unowocześnić Istniejące clą!l'l 
komunikacyjne. To samo zre· 
sztą czyni sie w Lodzi. Wspe>m· 
nljm7 che>eiażby Al. Politech· 
nlki. Al. Kościusnt 1 ul. Z&
chodnlą, ne>wą trasę - ul. Pre>
mińskiego i Kopcińskiego. Jak 
de>tychczas większość prac pre>
wad:!lł sle wzdłuż osi półne>e
połudnle. Wschód z zachodem 
natomiast połączyć ma ci11g ul. 
ul. Główr.-ef 1 Armil Czerwonej. 
który rwie się gwałtownie PrZY 
ul, Łąkowej; 1 drugi prz)'d!t090-
wany sztucż'nle do ruchu Jedno
kierunkowego ul!Cllmi Jaracza -
Wlecke>wslriego I Próchnika -
Rewe>lucJ1 1905 r. Oba te ciągi 
jednak nle są wolne od mo:W· 
w ości kollzjl. 

O rozbudowie tras kołowych 
trzeba pomyśleć ba rdzlej pers· 
pektywicznle, póki czas. póki 
istnieją możliwości techn!czr:e. 
nie poclągające za sobą ·kolej
nych wyburzeń. Mamy na my
śli skrzyżowanie ul. ArmL\ Czer· 
wonej z Ul. PromińS'kiego, ma
my równlet na myśli skrzy:!!o
wanle ul. PlolTkowskleJ z pla· 
nowana trasą wschód - zachód 
1 wreszcie możllwośd. jakie 
lstn!e ' ' przy przecl,ciu przez 
ten c:ąg ul. Żeromskiego. Tu 
chyba trzeba zwrócić się do ar· 

ehltektów - urbanistów. Zanim 
zaczniemy zabude>wę, rozwiąz
my w pierwszym rzędz1e kwe
ttię ke>mun~kacjl. aby za 10 
czy 15 lat ole byto zbyt późno. 

Ale motoryzacja to n.ie tylko 
samochody, drQWi I warsztaty. 
To równieł problem ukrywany 
w Łodzi '!>Od korcem. problem 
l'•raż)'. .,Bezpańskie" samocho· 
dy jut w tej chwili pojawily 
•ie na ulicach naszego miasta. 
Wysta.rczy przejść przez Dą
browę, Teotilów, Kurak czy 
Inne osiedla, aby zobaczyć au
ta pokryte kurzem. błotem I 
śr.~eglem, w zależności od po
ry rnku. Tymi smutnymi sa
mochodami jetdzlć będą bardzo 
smutni ludzie. smutni dlatego, 
te patr:z11 na rozpadający si' w 
niwecz trud wieloletnich nieraz 
wysiłków l oszczędności. 

A Wydział Architektury, Bu
downictwa 1 UrbaJlistyki jest 
nieubłagany. Pe>erekajcie 
tWierdzi - znajdziemy rozwią-
11:ade. Mote będziemy budować 
garate piętrowe? 

Mote? Ale ldedy? W całym 
kraju jak długj i szeroki nie 
Istnieje ore>jekt takiego !(araźu. 
Fachowcy twletd~ą. I:!: kom 
jednego be>ksu w garażu pię
tre>w;rm wYnlesle około 50 tys. 
złotych. A więc pytamy: dla 
kogo i kiedy 11:agra ta muzyka? 
Dla zwykłego śmlerte1nika. któ· 
ry samochodem będzie chciał 
wyjechać z toną I dziećmi na 
•obotnio-niedzłelny weekend? 
Bądtmy fednak •konkretr.il, o

przyjmy si' na fakta~h. Np. 
budująca olbrzymie osiedle na 
Dąbrowie Sp61dz1elnia Mieszka
niowa „Bawełna" wYdziellła 
specjalne tereny Pod budowę 
garaty. Gdy osiedle zostało za· 
kończone I zamiesZ'kali w nim lu
dzie. nadszedł cza9 w:!ll1os'lć ga
raże, bo :!:ądall tego mieszkań
cy. I wtedy do altcjt wkroczył 
'IVSpC>mnia~'Y ju:!: Wydmał Ar
chitektury, Budownictwa i Ur
banistyk!, zaka:tując rozpoczęcia 
orac. w Imię czego - nie wia
de>mo. Bo ze zdrowym rozsąd
k1em decY"Zili ta nie ma niic 
wspólnego. A koncepcja - po
czekamy, robaczvmy - nie mo· 
te dać rezultatów. 

Ciekawi jesteśmy jak w koń-

ł DZIENNIK t.ODZKI nr ła (7017ł 

cu 16dzcy urbaniści wyobratają 
sobie ga<ra:i:owanie samochodów 
w naszych warunkach kilmaty
cznych, '!>Od przysłowiową 
chmurką. C'zy i oni będą zosta· 
wiać swoje pojazdy („Fiat" ko: 
sztuje 160 tys. zł, ,,syrenka' 
prawie 80 tys. zł) pod oknem 
sąsiada? J. KLIMA 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoołczoa 
Strat Poill!l'na 08, 666-łt, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 01. •oo-oo, 

TEATR'E 

13 
195-55 
257·'17 

" soo-oo 

WlELltI - godz. 1·9 ;,Alda„ 
POWSZECHNY - n1eczynny 
NOWY - god.z. l'f „Blldt: m6rwllł 
szczerą prawdę" 

MAŁA SALA - go<tz. 2.0 ;.Ce• 
na" 

JARACZA - god.z. 111 ;, W pU• 
&tY'nd i w puszczy", tod z. 

18 „KrM l!ldYIP" 
TEATR 7.15 - god.z. 19.15 ,.Łe.z• 

tern'' 
OPERETKA - godz. 11 ;, Wie
deń11ka k.rew" 

ARLEKIN - niee2yrmy 
PINOKIO godz. 10.30, 1S 

„Orly i trąb'ld" 

TEATR ZIEMI ŁODZltIEI 
godz. 1'1 „Ko-rdllam" 

FILHARMONIA ~NarwtO"N1c.za 
20). goo-i:. 19.3-0 Koncert ka• 
meralny. Spotka.n.ie z mlo· 
dzieżą akademicką. Wi.eca:ór 
mu,z}'1ki i p~j! ba!"okowej. 
Dan\lita Klecrz.k~lca-Posplech 
- klaiwesyn. Krystyna BOI!'• 
bach sopra•n, Jerzy Go· 
ryszewski - a.kompan.l.ame-nt. 
Jerzy Gaweł - recytacje. W 
progra.mde: J. s. Bach_, G. 
F. Haendel, J, Pb. Ra·mee, 
Fr. Couperin, B. Pergolessl 
G. Cartsslmt. Teksty J>Oetyc
kle: P. Ronsanad, VI Vojtuf, 
J. Du Be<lLay, R. Belllea.u. ' 

MUZIIA 

S7.Tt•1n iut. W\ęcltow91r.lego Mil 
goo.z. 1n....i; 

ARCHEOLOGICZN'B f WTNO• 
GRAFl<"'.7."71!: (Pl, Wolnołci Ml 
~IZ. 12-18 

RlSTORll ftUCRU Rl!!WOLU· 
CY,ł'IF.00 ~ Gdańlka 11) 
godz. 9-'18 

Porady w skleoach nbowiąZkiem personelu 

Instruktorki LK 
nie powinny wyręczać handlu 

W ub. roku lns&ruktorkl s 
Ośrodka Gospodarstwa Domo
wego Ligi Kobiet przeprowa· 
dziły blisko 400 pokazów w 
różnych sklepach łódzkich • 
Najwięcej, bo 180 w placów
kach „Eldomu", na temat u
żytkowania sprzętu mechani
cznego i elek&rycznego, 50 po-

Europa w lodzi-21 
Po mode;rnltZlłejd., lQtóra wwa

la n:lespełna mlesląc, wcwnj 
otwor'Zyl swC)Je podW'Oje Uriiąd 
Pocztowo Telekomlllnikacy}ny 
Lódt 21 P"'Y UL 2.w~rkl u. 
Zwied-z,al!.§my odt!lowione t u
ne>wocześll!ione wm~ze w to• 
wa.rzystwle na.czelnLka urz~u 
stanlsłaiwa GruZd~WS>kiego. PTo
lltymi środikam1, um1edętnie o
perudąc szlachetnymi o.klad?4· 
na.ni z dreWllla, elementami ze 
szkła w zestawie.n.i.u z płytami 
i ciemnego ma·rmuru, których 
utyto tu wcześnie1 - rAołaino 
uzyskać efekt wnętrza oa;praw· 
dę nowoc-zesnego, tWl!kcjona~~ 
neg,., Jed·nego z pięknlej-
1zych tegQ typu w t.o<ltzJ.. G)p) 

ODPOWl-13'.DZl 
REDAKC"-11 

iL M.1 Dane, które pani pe>
daje, są niewystarczające. Pro
simy zatem albo o osobiste, al· 
bo o telefoniczne skontaktowa· 
nie się z nami, tel. 303-04. 

JANINA WISNIEWSKA: za-
pomniała Pant o swoim adresie 
I podaniu nazwy zaldadll pracy, 
w którym jest zatrudniony mąz. 
A nie mając tych danych me 
możemy sprawdzić skargi I pe>
wladomlć pani o sposobie jej 
załatwienia. 

kazów odbyło się w sklepaeh 
PSS o środkach chemicznych 
i piorących, 50 w placówkach 
„PP Wanywa I Owoce" 
na temat przyrządzania dań i 
surówek z mało znanych wa• 
rzyw i mroionek. Kilkadzie
siąt bardzo ciekawych poka
zów urządzono w „Delikate
sach" i „Magdzie" pod ha
słem „Stosujemy koncentraty" 
i „Białko nie tylko w m.lę
sie". Były także pokazy połą
czone z degustacją mające na 
celu propagowanie artykułów 
mlecznych, drobiu ltp. 

Na wystawie zgromadzono 
również ·liczne materiały fo
tograficzne będące kopiami 
zachowanych do dziś orygi
nalnych dokumentów, mó
wiących o życiu i pracy Ko
pernika. Jako jeszcze jedną 

ciekawostkę podajemy, że 

znajduje się tu również pią
te wydanie dzieła uczonego 
„O obrotach sfer niebies
kich" wydane w 1873 r. w 
Toruniu. (Bosz.) 

Najlepiej rozwiązał sprawę 

pokazów I porad „Eldom", ·f'Cl10 dv•ll'.\'!łr. nr'nn.. 8 A 
który zlecił ośrodkoWi stałe ~ " ~J ł -=:.-v I~. 
udzielaiile rad l wskazówek A „ostatni akord'', ,.I.udałe 
przez instruktorki w swoich • karabinem" - projekcja fiił-
siedmlu punktach sprzedaży. mów z okaTJi święta Anndł 

O I CZerwC)nej, o god2. 18 w Klu• 
gromnym pówodzen em cle- bie MPiK „Rooh" (JNuutowi· 

szą się takie porady w skle- cza 8/10). 

pie przy pl. Wolności 2, gdzie • Wiec'Wr inuzykJ I poesJI 
w każdą środę między godz. ba.roku, u'llWO«"y Bacha, Hae111-
16-18 udziela się Informacji dia, Rameaiu, CoUIJ)el'•lin, Pel'• 

t lllAt blłu i d goileel. Na klawesy.nle &ra. 
na e o g maszyn o D8J11UUI Klec2lkOIW\9ka-Posplech, 
szycia. śpiewa Kryslylna RoI"bach, przy 

Pokazy f degustacje orga- &>kompa·nia.mencle Jerzego Go-
niwwane w llklepach „ad ryszewskiego. W prog-ramle re-

cytacja poezji: Ronsarde, Voi• 
hoc" Sil na pewno dobrą for- fUl'ei Belleau - w wy>kona.ri.lu 
mą. Wydaje się jednak, że za Jerzago Gawia - o godz. 19.30 
przykładem „Eldomu" powln- w saili ltameiralt!le1 FiLharmonlł 
ny p6jść ł Inne przedsl<>bior- Łódizklej GNli•rutowlcze 20). or-„ gaind.zude Stowa.rzyszende ,.Pr~ 
stwa, or1anizuj11c stałe po- MWl!Ca". 

radttlctwo. #19'AMtłPP". ,,-----pp PRPFl.P 
A \V ogóle to chyba haj- va 40 4 ~ 

wy?.szy czas, by o znajdują- .

1 
l§l -

cych się w sklepach artyku- PKO _ · 
łach Informowano wyczerpu-

1 

- 1. , , ' 

jąco i fachowo bez oglądania 
się na Instruktorów z LK. . 

W. K. ,_..„ J J JA\ OAWOXOK#Ct:Jlll1W 

eo~ GDZIE~ KIEDVV 
ćheokle grn1azdo" (!'ach.) od 
lart 1Jł gada:. 14.30, tn, U.30 

D'l'ZURY APTEK 

BISTO Rn WŁOKtl!!NNtCTW A 
~trlrowska 282) godz. 10-1'1 

KA'.fEóRY BWOLUC.IUNl:l.MU 
ur.. ('Pan Sienklew1cza) Cod&. 
lo:-..tl1 

l.ÓDZKtB ZOO 

czynne cd godz. I-Ul.SO eta• 
aa cąmwi cle> 11) 

KIN A 

BAŁTYK - „Złoto Macken.nY'' 
od lat te fUSA) godz. UO. 
lł 14.30, llł.11, "° 

LUTNIA - „ W1nmetou W DO
llinie Smierd" (jug.) od lat 14 
godz. to, u, 14. 111. te. I0.111 

POLONIA - „Opowieśe Oo po
dUSZ~I" od 1a<t li (USA) fOdl,; 

10. 12.115, 14.45, 1'7.111, 18.łll 
WISŁA - •• LaodMl" od lał tl 

(franc.) godz. 10, la.tli, ·14.SO, 
111, 19.30 

Wł.OKNIARZ - nleczyn11e 
WOLNOSC - •. DaMl·n« w w•· 

tene Hitlera" od lat 18 CUOl.t 
""'4'17 10. 12.30. 15. 1'1.30. !ł 

ZACHĘTA - „FrAu!l.e<l111 doktM" 
od lat !Al (wl.-ju,g.) godz. 10, 
12.36, 15, 17.30, 20 

STYLOWY - •• Gamo!!" od fat 
1'4 ffr•nc.l srodz. 18. 18. . Pleś
ć!.! w kleS'Z-i" Od Ja~ 18 OWł.) 
godz. 20 

STUDIO - „Olet'J)lenle młod~t'> 
Bohaczka" od lat 14 (.czech.) 
gad.z. 117.15, 19.30 

A ORIA - l"'>~egn~nle • •vtu
lem: „Quenrtilin D\l'!"Ward" od 
la.t 11 (U'SA) godz. 10, 12, 14. 
16, 18, 20 

TATRY - Ba11cl ,Ło'w(''\' bizo.. 
nów" gad.z. 16, 1'1, „Lall!ca" od 
lat 14 t~l.) god'Z. 10. 13, !8 

CZAJKA - „Brzeztm.a" t1!>0-I.) 
od lat 16 goda:. 17, 19 

DKM „Shala•ko" (ang.) od 
la•t 14 godz. Hi.45, 18, 2.0.1~ 

J!lNERGETYlt - DłeczynnJ' 
KOLEJARZ - ndecżyn.ny 
&.D& - ,,Zbieg I Alcatra&11 o(I 

lat 18 (USA! godz. 12.18, lł,45. 
17 .15, 19.45 

GDYNIA - Nowości krótkiego 
ekranu l 11Champlon'" "Wszech· 
świat", 

1
„Jadt sit: to da:ieje" , 

„Rozalia •, „Pan nie 1!11e kim 
jestem" godz. 10-18 non stoip, 
„ wa.Jet karowy" od lat tł 
(USA) ~"Z. iii, l!G.115 

HALKA - „Wielka ucleeiika" 
od la.t tl OTJSA) rodz. 111.30 
18.§11 

1 MAJA - „Twan al!!4oła" Od 
l8't UJ (ipol.) góde. Hl, 18, 20 

Łl\CZNOSC - nleCZY1Illt1e 
MŁODA GWARDIA - „Miłość, 

mlło.łć, miłość" od lat Ul {IWI.) 
godz. 10, 12.15, 1 uo. 17. 19.30 

MUZA „ .,Poplerajcie twe-RO 
81.e!'Yfa" od lat tJl IUSA) 
~"""'· 111.30 1'1.45 !li 

OKA - „Nowe przygody !14e
U1Chwytnych" (lrada..) od lat 
11 godz. 10, 11!.36. IS, l'f.SO. 20 

POLESIE „DtLngls Cha.n" 
(.ang.) od lat 18 goct.z. 17, 111 

PRZEDWIOSNIE - „Sparta•k'uc" 
I I n cz. (USA) od lat 18 1. 
11, 19 

POKO.J - "Nleuiiwo&t! l)t'zY· 
jaclele" od lat t1 trum.) g. 
16, „Mały" od lat 18 (poi.) 
gad.z. 18, zo 

JiIOl'WIER - n1ec.zynne 
REKORD - ,,Abel, tw()j 'bTait" 

od lat l1 Opół.) godz. 16, 1111 
14, „Pdęk.ny H&topad" od lM 
18 fwl.) godz. 18, 18 20 

ROMA - „Ży>ele w Batusea" 
Od lat 18 (a>n.g.) goda:. 10, lł. 15. 
14.30, l'f, 19.30 

SOJUSZ - „Gor-z1f.le tycie" od 
lat 16 ~ł.) gad-z. 17, 19.15 

STOKI - .,Jes1eń Cheyenin6w" 
od la1 Ilf (USA) godz. 18, 19 

SWIT - .. Na pomoc" (ang.) Od 
lat 11 ltOdlZ, 10. 12.15, „~la• 

Pi<>trkowsika 12'1, Tu'\V'IJJM •• 
R:z,gO>WS'ka 147, Limanowskiego 
37, Zlelocna 28, Plac Wolności S. 
Cleszkowskleg-o S. 

i>YZURY SZPITALI 

J &Unika Poł.-Ghl. AM .-
111. Curla-Skłodowsklet U "'! 
dzle\nlea Górna. 

O Ktlnłka Poł.•Głn. AM .,. 
Sterlinga li - dziel~ Sr6d
mle§cfe I poradn.!.e „K„ Ili. 
Nowotli.1 • I Kopclńnte„ Ił. 

Kliohta W AM - al. M. l'W• 
11al1kld n - dzielnic• Pt>teele. 
Src'>dmlełcie t rejonowe oorad
llłe •• K" tiL Plotrtrowstra MW 
I Piotrkowska t69. 
~!tal tm. R. WoU - liL 

l.a1!1ewnleka Sł d.delntca 
Bałuty. 

~ltat tm. s. lorttana • aL 
Przvrodnlcza 'Ili - ds1.e~ 
Wldzew. 
eh1~n-!!'!a 'l)Oludme - ~ ... t 

l!n. Pirtigowa (WólczańSka tłl!I) 

Chl..,1r'1a o6łn"" ~ll!)ltat 
tttn. PLT'OgOIW'a (W6lczańllka 19S) 

Chlrnrl!1• u~a""'Wlt - 'ł1Jpltat 
fm. R.a dli~~!d egio (iDre!W'tlow• 
ska 13) 

Larynitolo"111 ; S1:plt8:1 tm. 
Plrogowa (W6lczań!lka tllSl 

Okull9tvka 9'zolta1 Im. 
Ba.t·llcklesrn (Kopelń~kle!ł'> tr!) 

Chl.rurgla I laryMologla Ozie• 
crt~a - Szpttel tm. Korczaka 
<Armil Czerwonej 15) 

ChUMJrgle szcz,kowo-twarzowi 
- Szpital im. Barlickiego (Kop 
et11!ł1<1ego 22) 

Toksy'lrolo~a - ?netytuł Me
dycyny Pracy rreresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska StacJI 
Poi:otowla Ratunkowego pny 
uL Slenkie wicza 131, tel. 866-łS 



Dwa !atii temu 0glądalllm11 1D Teatrze Wte!ldm „eoał fMł 
'6utte" Mo;rorta; w ub!eglq sob~tę i niOO.i<Wlę „Uprowadze
nui z seraju" tegoż kompozytor'O. Z ok{lzji „Coa!", oddając 

wsze~kie honory muzycznym r.wllzarorom przedstMvienia, 
a także scenografowi, miałem pr.ttensje do reżysera, że nie 
wydobył z arcydziełka Mozarta wszystkich jego potencjal
nvch walorów. Dz!§, po obejrzen,lu „Upr<>Wadzenia z sera
ju", widzę, że trzeba było chwa1'/fć reżysera „Ce»!". 

Czym jes·t „Uprowadz.e.nie z serriJu"? Z punktu wfd,zenta 
htstorli opery buffa, 171<1lq rewo/:UC:Vą. Kompozytor zachaival 
jeszcze w swvm dziele tradycyjne schematy opery neapoli
tańskiej, ale wypełnił je no~ już elementami. PMt!e so
lowe nabrały cech w l rtuozowskt'ch, sceny zbiorowe bogate 
są w ~komplikowa·ną dość materię m=ycmq. Libretto, opar
te o osiemnastowieczną sztukę c.ii. F. Bretznera, nie jest 
perlą literatury dramatycznej, pod.obnie zresztą jak t p.ter
wowzór, epatujący ówcznych czytel1nN<ów, podejrzaną i na
iwną, nawet Jak na tamte czasy, egzotyką. To jedmak, co 
zrobił z niego Mozart, dałoby się porównać jed1J'Tlie z za.bie
giem, jakiego dokonaliby realizatorzy „TrędoUJa.tej", traktu
jąc dzieło Mniszkówny z humory&tycz!inym dys·tansem, zmie
niając meiodramat w bezpretensjonalny żart. Wszvs~ko to 
Mozart uzyskał muzyką, skrzącq się dowcipem, niekiedy 
przekorną, dobrze charakberyzującą postacie. Dzil „Uprawa- ~ 
dzenle z seraju" byłoby ideałem, gdyfJy mogli jJI wylp!e-
wać, powiedzmy, Michnikowski jako Belmo.nte, Krthf~ówna 
jako Konstancja, Golas - Pedrilto, Czechowicz - Osmin 
ttp. Okazać by się wtedy magio, że operę tę można z po- 1 • 

w(>dzenlem wystawić w ramach „KaJOaretu Starszych Pa- -
nów". 

TymczaS1??n holenderski reżyser-globw-otter, Frans Boerla· · 
ge, pracujący goleinnle na deskach Te.atru Wielkiego, po
skąpi! nam inwencji, zaproponował spekłta.kl do§ć dokladnUI 
wyprany z wszeikiego polotu. NW?mtlosternte wlokący s!ę, 
nudny, z dowcipem ciężkim co najmniej jak drabina, z któ-
rą mocujq s!ę Antoni Majak ! Stanisław Michoński (Osmin). 
Jedmym słowem, (>d strony reżyserskiej jest to... uprowa
dzenie ze sceny wszyi>tkiego tego, czego, jak sądzę, chciał 
Mozart - dowcipu, przekory, zabawy. Za glosem re:tysera 
poszedl scenograf - Łucja Kossak-OWS'ka, ;zagracając scenę, 
klując nam oczy pstrokacizną kostfiumów, n!e podporządko
wanych jakiej§ spojnej koncepcji kolorystyc;mej. 

Na szczę§cle muzyka Mozarta nie została uprowadzona .•• 
Dzięki z.a to MteczyslaWOWi Wojeiechowsktemu, sprawujące
mu kierownictwo muzyczne oraz solistom, którzy w wtęK
szo§cl wyIDlązal! się bardzo debrze ze swego zadania. Te
resa May-Czyżewska jes,zcze raz błysnęła w rol! Konstancji. 
Na premierze by!a chyba, Jak na siebie, nieco niedyspono
wana, ale ł tak śpiewała, te daj nam Boże... Oglądaliśmy 
w tej roli również Irenę Jurkiewicz, przygotowaną bardzo 
star<Nnnie. Blondę ~piewaly Izabella Nawe, urocza ł po mo
zartowsku precyzyjna oraz Jamlna. Hamernik, niewiele jej 
ustępująca. Pa.nowie, to Romam Werllński jako Belmonte. 
bardzo stylowy tenor o dobrze ustawionym gloS'!e ł w tejże 

roll Jan Kunert. godny swego scenicznego konkurenta. 
Osm>na §piewal! Anton! Majak, wrwszący chat<Iikterystyczny 
temperament oraz bardzo dobry wokalnie ! aktorsko Sta-
nislaw Milhońskt. Pełną życia postać Pedrtllo sworzyU Ró· 
muald Spychalski ł Adam Duliński. Jako Selima oglądaliś-

my Stantslawa Heimbergera ! Zbigniewa Ja-nkowskiego -
rola to niewielka, ale potraktowana przez obu §piewa.ków 
odpowiedzialnie. 

Wszystko to razem łtarczyioby na dobry koncert. 

JERZY KATARASI~SKI 

Czy na planecie .wenus 
jest ló'd? 

Ró:ilne h~pO<tezy określały 
skład tad·emn:lric.:ych obło'ków o
taczających powier<ZiChnię We
nu.s. .Jednym z najpopularniej
szych przY'!>USZ>Czeń byto, 1t są 
to k1ł ęby diwu\'lenku węgla. Ln
ne hipote.:y zaktadaly, że w 
chmurach tych zna•jdud ą się 
różne roda;aje bromków. Obec
nie jes-t }uoż pewne. ie w o.blo
kach wyst<;iplllJe lód. Jak o-

9wiad(}7,ył dor Bria•n D'Leary t 
Unlwersytebu Corinell (USA) w 
ozasie, kiedy Wen.us p.rzecho
dlziła międizy Ziemią a Słoń
cem w 1969 r., planeta ro'.llbły 
sła tJJieocźekiiwan.'Y'ffi śwLa•tłem. 
Objaw te<n był doklad1n.ie taki, 
ja,k można było oczekiwać, je
śli by w cbmuirach otaczadą
cych We.n.us wysti:9owały !f-ką.t
ne kryształy lodu. Hi:poteza 
wymaga dalmych dowodów na
t11kowych; a.Je arg>umentacja 
amerykańskiego n·aukoowca jest 
rl'1U1d•na do pC>dJwaienia. 

PADAŁ DROBNIUTKt 
DESZCzyK, KIEDYSMY 
RAZEM Z NACZELNIKIEM 
STACJI ŁÓDŻ-FABRYCZNA 
CZESŁAWEM SOBCZYN
SKIM OBCHODZILI CAŁE 
TO KOLEJOWE GOSPO
DARSTWO, KTÓRE PASA
ŻEROWIE „OSOBOWYCH" 
I „POŚPIESZNYCH" OGLĄ
DAJĄ W NAJLEPSZYM 
RAZIE JAKO ROZMAZA
NY PĘDEM KRAJOBRAZ. 
TA „ŁóDŻ-FABRYCZNA" 
NIE JEST BOWIEM ZN A
N A PODRÓŻNYM, PRZE
CIEŻ „CHODZENIE PO TO
RACH JEST SUROWO 
WZBRONIONE".~ 

Wchodzimy od tylu do nie
wielkiego budyneczku. Akurat 
„królował" tu starszy nastaw
niczy Józef Kozłowski. 23 lata 
pracy na kolei! l kiedy mówi, 
że tę pracę trzeba naprawdę 
lubić, w Jego ustach brzmi to 
niezwykle przekonywająco. 
Mieszkając w powiecie skier
niewickim, codziennie doJezaza 
do pracy, ale przedtem 20 mi
nut musi Iść do stacji... Zimą 
I latem, w upale, slocie l za
wiei. Tak, tę pracę trzeba rzp,
czywiścle lubić! ••• 

W nastawni dysponującej, 
która jest prawdziwym „ser
cem" stacji Lódź-Fabryczna, 
panuje półmrok. Wąskie strugi 
światła z wiszących lamp pa
dają na Imponujące „ wajchy" 
służące do przekładania zwrot
nic. Skpmplikowany system klu
czy zabezpieczających te zwrot
nice przed przypadkowym prze
łożeniem jest dla laika zupeł
nie niezrozumiałą szaradą... Oni 
tu: nastawniczy I dwaj zwrot
niczowie poruszają się w tym 
labiryncie bez trudu. 

„Józek! Zrób tam z dWOJKI 
wyjazd! - pada polecenie. - A 
za chwilę: „Tr..eba wpuścić 
kurier ••• " Ten kurier, czyli po
śpieszny Warszawa Lódź 
przyjeżdżający o 17.43, to jest 
taki - jak mówią - „święty 
pociąg", który nie śmie stać 
pod zamkniętym semarnre111. 
Trzeba mu usuwać z orogi 
wszystlde przeszkody I wpusz
czać co rychlej na stacJę .•• 
Więc znowu Władysław LesiaK 
- zwrotniczy, albo jego Ko1ega 
Wiesław Sawicki, wyJniUJą oo
powiednl klucz, wycnoozą z 
budyneczku, przestawtaJą oopo-
wiednle zwrotnice, uK1aoaJą 
„drogę przebiegu'' „sw1ętego 
pociągu'', który - dosc rap• 
townie zwalniając bieg przea 
tamtym nieszczęsnym WYKopem 
- błyszcząc światłami oKien, 
wtacza się między perony. 

Lesiaka od Sawickiego azieu 
cala kolejowa epoka. Pierwszy 
pracuje od 1936 roku I za 2 ia• 
ta wybiera się na emeryrnrę. 

Sllzgamy slę po mokrych, przesiąkniętych smarami pod· 
kładach I wkrótce rzęsiście oświetlone perony dworca oso· 
bowego są jut tylko jasną plamą oddalającą się coraz bar
dziej. - Niech pan uważa - mówi zawiadowca - tutaj 
jest ten wykop rozpaprany przez LPRI jeszcze jesienią. Tę
dy ma pójść ciepłociąg z EC-I do modernizowanego dwor
ca. Ale podkopali się pod torami I poszli... Każdy pociąg 
wyjeżdżający ze stacji lub na nlą wjeżdżający musi otrzy
mywać „szczególny rozkaz" ograniczający na „0,2 kilome
trze" szybkość do 15 kilometrów na godzinę. 

No 1 co, lnterwenlowaliście?I - Oczywiście - pada odpo
wiedź. - Sam pan, redaktorze, pisał o tym na łamach „DZien
nlka" l co?! Teraz jest najlepsza pora, żeby to dokończyć. 
.Tak przyjdzie lato, to się znowu zajmą miejskimi cleploClą· 
gam! ..• 

Drugi pracuje na kolei dopiero 
2 Jata. Ale łączy Ich prawaz1we 
zamiłowanie do tej pracy.„ 

Potem znowu człapiemy po 
szutrze I śliskim drewnie do na
stępnej nastawni, ciągle oaaa1a
jąc się od peronów osooowego 
dworca. Stanisław Kerner -
nastawniczy, którego zasta3emy 
na słUżbie, 15 lat pracuJe na 
kolei. Nie ukrywa rozgorycze
nia: „Młodzi nie garną się oo 
tej pracy. Często tez na smz
ble brakuje Judzi do pemeJ uo
sady nastawni. Taki nowy 
przyjdzie, popatrzy, zannn su; 
nauczy, ,,pobumeluje", a potem 
idzie w świat, gdzie 1naz1eJ 
szczęścia szukać. A tu rooota 
musi być zrobiona. Jak z li 
brakuje 11 zwrotnlczycn - iu 
łatwo obliczyć o Ile więceJ mu
szą pracować ci, co są na smz
bie ••• 

Do rozmowy włącza się zwrot
niczy Zygmunt Borko'WSKl. 
„Trochę to dziwne, te na 1<01e1 
etat może dostać człowiek po
niżej 40 roku życia, a powyzeJ 
pracuje na umowie. Do roboty 
to taki Jest dobry, a do etatu 
nie?! Nowych przychodzi nie
wielu, bo tak wszystko Jest 
zorganizowane, że się czrowieK 
zniechęca Jeszcze zanim co. 
Kandydat na manewrowego a1-
bo zwrotniczego musi przeJSC 
badania psychotechniczne, a re 

robią tylko w Warszawie. I Je2· 
dzl taki kandydat, czas traci, 
nie pracuje, więc nie zaraDla ••• 
Może by go najpierw przyJąc 
na prostego robotnika I mecn 
potem Jeździ, Już Jako pracow
nik kolejowy na te badan1a·t A 
może by lepiej zorgamzowac 
takie badania na mieJscu. w 
Lodzi? 

Postulatów jest sporo. Zostały 
one zresztą niedawno przeas•a· 
wione wiceministrowi komuru
kacjl. 

Odwiedzamy jeszcze dyzurn•
go ruchu manewrowego .1oze1a 
Dubowika. To właśnie on i poo
Jegll mu ludzie rozdzlelaJą wa
gony towarowe przychoazące na 
stację Lódż-Fabryczna, uprzeo
nio sprawdziwszy czy ładunek 
nie został naruszony, czy wszy
stko „gra" .. , Każdy numer mu
si być starannie zapisany 1 
sprawdzony, każda plomba zoa
dana wspólnie z przeostaw1c1e
lem odbiorcy. A potem wago
ny podstawia się na place ogo1-
ne za- I wyładunkowe, a na· 
zwy Ich brzmią: „Nobel'', „Le
śny", „Dąbrowski'' l „F'Ucow
ka"„, Pytam, skąd pocnoazą 
takie nazwy, ale nikt nte ulllJe 
odpowledzleć.„ „Ldny" to 
chyba z czasów, gdy tu JeszcZf! 
był las, do którego WJezaza1a. 
ta łódzka odnoga kolei zeiaz
nej Warszawsko - Wledensk1eJ. 

S 
potkacie ich w dworcowych poczekalnia.eh, przed kioskami z piwem, 
w ka.wiarniach reprezentacyj oych hCJteli, na najruchliwszych ulicach 
miast, przed Bankiem PKO, pmed kttlJlmi, a nierzadko za szybami 
reprezenta,cyjnych, zagranicznych samochodów. 

Jest ich w kraju około 511 tysięcy. W Łod7.ii i województwie znacz• 
na czr,ść z tej liczby. Zjawia ją się wszęd:llie, riażąc nasze poczucie 

ładu, p<>uądku 1 dyscypliny społec„nej. W lutym próbo1wa.li de7JOrgani<rować 
życie w nlektórych punktach na·szego mia.sta. 

Uozci>wie, ciężko pracujące s,po!ecze11 stwo od daw,oa '.llwracalo uwaigę na Ow 
margines społeczny złożony z chulig.a nów, walu!lkmzy, koników spod kin 
i banków PKO, spekulantów, sutenerów. przemytników. oszustów różnego ka
libru, prostytutek, żebraków l różnych innych niebieskich ptaków, z których 
wielu w pełni sił notorycznie uchyla się od uc:ociwej pracy, żyjąc na koszt 
swych zimaltretowrunych nieraz rodzin. 

przede wszystlkim chairaB<ter ~howa•.v
etzy. P iel'Wl!izym Icre>k'iem jalkd p.ropo
nu,Ją pralW'ndcy ma być rozmowa ost.rtZe
gaiw.:©a, w k1óred zwrócl się szczegól· 
ną wwa.g~ na tatkoie eJementy jak: te.-r
miin ool>ro•wo1nego pod1jęcUa na•uki za
wod1u, z .1ed•noczesnym wpr:oedzeniem 
osoby podlegającej d'1!iala1nil\I ustawy n 
konsekwencja-eh, wyin1nkających z fak·tu 
niepoddęcioa pra.cy. M'be7'1>iecrzy się jej 
także skier-O<Waorllie do pracy. 

dbowląomidąoa przyl!!Złeij U9taiwy była 
rozciąga.na na poszczególne obszary 
drogą uchwal wo0e1wóda.kich rad naro
dowych. 
Oczywiśc1ie s11 tio. ndejaoko wwt~-pne 

propO"Zycje kół pr81Wllldczy<:h. Nie wlia
domo jesu:ze na iJle ich windlOS!t.i pokry
wai]ą aif! z tym O'ZeigJo tą.da społeczen
stJwo. Dla.teg>o W1k!rótcoe wszystlkie t.., 
prc,pC>ZY'C'je przedstaiWlione %Ostainą u
togom 150 w1ielfkii.ich zakładów pracy l 
poddame jed>noC'Ześnde S7.erok.iej dysku
S\li 5!P01łeczeńsitiwa. 

Nie Jest dila n!·kogo ta.jemmlcą, te 
ów elemen1t jes~ baa:ą, z której reklru
bude się zma.czmy procent przestępców 
k•rY'mń.1naLnych. oto w ciąg.u mi'1'1io'1ych 
c:ote.rech la1 łódolk:ie sądy wydały oko
ło 2 tysił}cy wy1'oków na osoby. k-tó"e 
z pasożytnictwa - U'prawia.jąc przestęp
czy proceder - uc.zytnlły sobie jedyne 
źródło dochodów. BY'lii wśród tych sk.a-
7.a•nych za•rówino złodzieje rnien.ia spo
leoZl!lego i prywabnego, ja.k ! su•tenerzy, 
ha1nd·larze, speikiula1nci i illl·nl. 

Pod-czats n·ieda•W111ych sze.rokdch kon
&U!Jtacji n.a,Jwyższego kilerownic·bwa klra
ju z z.a •łogami Wlie!Ju zakładów pracy, 
róW1ndeż w Łodizi i wojewódz.twie 16dz
klLm, spraiwy U11"egiul01Wainia ~go dokuc~
luwego 2'j'11Wiska w nas·zym życiu spo
ie.cznym, sprar.vv ld1k'W'idacji owej cie'1'1· 
kie.i wairsibwy dbiboB<ów, si.ule.rów I pa
~oży>tów staiwia•ne bY'lv Jako żądande, 
WY'Ch<>d.ząc na1przecirw tym postulatom 
:<ałóg, Biuiro PoM.tyc'.llne KC PZPR rlt>
ciło r·ząd<>Wli podjęcie prac nad ustawą 
zmierziającą do defilni~ywinego roa:wią· 
za.nia prob<le<m1u osób żvjących na ma·r
gi.nesie życi•a społec.,.,nego. 

Problem nie jest no<Wy. Wypłynął on 
już w r.olcu 1969 w toku prac aad 1>bo
wią7lująicym e>beonde nowym prawem 
karnym. W J>rojeikcie nowe.go kodeksu 
karnego 7Jnala'Z'ł się wpraiwdzie art. 290 
pr1'e'Widują.cy odipowiednie kary za pa
sożytniczy trY'b życia, jedaak w to·ku 
szerOlkiej dyskusji Umtam<> m niesłusz
ne włąomnJe tej problematyki d·o ko
deksu kall"n.egio. gdyż !rp'l'<>wadzałoby to 
walkę z pasożytnJictwem tylko do sto
sowamia represji z pomin.lęorem elr
mentów wdraża1111ba do pracy lub nau·ki. 
Zapropotn.<1<wa.no w6wcrzas opracowanie 
kompleksowej ustar.vy, która regulowa
łaby ten problem odrębnie. N:iemniei 
przez cały czas od wejścia w żyoie no
wego pra1wa kamne,go, czynione były 
kl'loki zmierrnające do załatwienia tego 

problemu. Niektóre poczyna'1'1ia, szcze
g()J.nie te podejmo•wane przez terenowi! 
władze pM'tyjne, radv narodowe i or
gana porządku publiC?JDego przynioslv 
pewne rezultaty. Jednakże rMultatv te 
są niewspółmierne do wysiłków. 

Dińś środowiska praiwni'Cze, ożywione 
~nspiira·cją B>iuira Polityczne.go, dążąc 

Jeśli roomowa oS'trzegaw.:za nie od
noesi e skutku, ma być zastosowa\lly 
kolej'ny środek - nadizór wychowa.wc-zy 
k·UJr a1bora spotec,.,nego. Nad'Zór taki za
stooowa·ny ma być z,god1lllie z decyzją 
koleig•i•um dl() s.praiw WY'l<roczeń. Decy· 
zją k<Jle,giiium zobowiązać moona dr> 
poo'jęcda na.uikd. zaiwodu LU•b )ll!'acy. do 
świadc.zen.ia na ~ze~ osób pozostają
cych ~w cadośc! LUlb cz,ęści<Jwo) na 11-
tnyma1n.iru skazane.gie>, do podda ruta s i ę 
leczeniu aintyaolkoholowe.rnu, do nie-

Rizecz j.asna riliekltóre priz.ejaiwy p.r~A!
stępceośeoi jallt np. chlu,liigańs!Jwlo; laipow
ndctwo, pLJańisi\iwo, ndet11C'zciwe boga<.>P.
nde si~ bra1k pomainowa'1'1da d!la mie.nia 
spo.!eozineigo są nadał! dC>lłruiozLilwe I n.ie
nadlko trudme dlo wylk.rY'CJia. Dla.te)(o 
zwadoz.allllie t.alkich r;JalW'i.Sk,, 11ko011"dyno
wama wa11tka o pomąidelk i !Bd sipolecr.-
1'.lly wymaigadą %0Więksronegio wysiłku 
mliliicd;i, wła~ pro.Jwraito.Tskich I są<W-

,,Niebieskich 
ptaków'' odloty .... 

do umoc·nienia oocjalistyczneoj prawo
nądności, do podlnle·sienia dyscypliiny 
społecznej, podjęły pracę nad skOltlkre
ty•zowa.niem peW111ycb koncepcJ1 I Pl'O
p01zycjd 7JWiąo:a.nych z przyszłym pro
jektem us·taiwy. Chodzi tu o to. by 
defimiic:ja pra·wna .pasożyotndotwa miała 
chaira1k-ter z,god•nY z powszechnym od
c,zuciem spolecznY'm ! n ie w.:hod-zita w 
ke>lizde z oboiwią.zuj acymi konwencjami 
m·iędlzyna·rOd'<>wymi. Tak więc propozy. 
cje ro'.llwiąz.ań do!Y'Ozyć będą osób, kt6· 
re u.końcizy~y 18 lat, nie uczą s·ie, od
rnaiwiaJą pod!jęoia pracy, będąc do te· 
g0 zdo·lmytmń., i c'lerpią dochody Z<' 
iiródeł !;!J•rzecznyich z zasadami ws.pól
iycia spoteczmego, god1ząc IY'm samym 
w socja1liS'tyczmy porządek praiwny. 

Komkreibne środB<d pra:ecilwdziaaanla pa
soiy·lmic.\iwu s.połeC011emu powd.niny byt 
pocipo!'ządlkowiane - tiwierd<Zą pra.win.t
cy - wd•roremju do pracy lub na1ukl 
zaiwodiu. Dla1tego środki te muo!lzą mde t 

2lm'ienia1lllia miejsca 1r,am·ieS1lka'1'1d.a bP.% 
zeziwolelllia. Mo1lna będi7lie ta.kże po'.llba· 
Wlić 5'kaza.neg0 praiwa przeb)'IWania w 
okTefil001ych mie.jsc<>Wościach. 

.Teś1i ! te środ1ki! zaM'iodą, będoz!e mo
~na osobę taB<ą UllllieśC'i.ć prizymusowo 
w ośrod1ku pracy w)"Ch<>WafWIC,zej. o.i
rodJki talkoie madą powstać w miejscach 
gd'2iie zagwaira'1'1·\lo'W.a1ny ~'OStanie f.roll'.lt 
robót l'liP· ,przy budowie diró&. wy.re
bie lasów, reg•uJacja rzek ibp. Umies.:
czenie w ta1klian ośr<>d1ku wymagać bt:
dozie orzeozenfa lląidu. Same rz.as ośrod
kó będą mieć chruralk!ter wyctmwawcr.v 
z wy<kiLU1Czende.m e•lemeMów r~resJi 
kair1nej. 
Wśród propo.zycd~ p.-atW111ilków z.naddu· 

je si ę U1Wag·a, iit 1.(j8JW'i5'ko pasoiytni
cbwq spotec'.llnego jest nierówn<>mieir1nie 
na&i101ne w pOSZ>CZeigóltn)"Ch regl:ona<:h 
krajJU, k<>n<:emitiru~e sif! w ośrodkach 1 
wode1wócL:<bw.ach naJlbaird'llie'j z,u.rba[[J.i:r.o
wamych. ~OiPOllllU~e s-ię Wlięc by moa 

wych. Tegio domaiga się eałe społec•zeń-
151\'wlo. Ale mie cybk„ ol'lgana ścigania 
obciąiżać należy obowdą,>Jkdern walk1 1 
pasOtŻytnk:twem. Poowi.nny tym zająć 
się także OTg.ama adm!l!nistracJi, w ge
sbid ikitórycti Leży za1POibdegia1lllie mar.n.„
bNiiwsbwu, k.r.adzie:!larn i !m.nym przeja
wom bralkJU poszall'.lowanoia dla zasad 
socjdoi&tyc21!'.1e,gl0 Wl9pĆl!liŻytefa. 

Pirol)!em obiilbofków, pasożytów I mi:
tów s,poleczny>eh poow1hnieq niebawem 
stać się pme<l.mi.otem <l1liała\llia, w wy
rllilkiu które.go z uliic nas12ego mia~ta 
'.llnii lklllą o<wi "ryicerze nocy" na których 
z . e>dra zą patv:.zv społeczeństwo. Pora 
terae by dila tegio sporeczeństiwa uczci
wie popraicowaa.i, apr6bowa•li cił}Mtą pra
cą zarabiać na swe ubr.z}"1llain.ie. Gdy 
zaomą się reiguiacją rnek, nie będą 
swym ch.am&bwern., roY.>'bojaimdl, kradizte
żamd i rozwią·7Jlością ka'W'ia.r.llJioanego ży. 
cda obramć godalOśd ~uld.zk<iej. 

HENRYK ZAWmA 

Dawne czasy! Minął Wiek -! 
100 lat niemało! 

Co prawda niewiele 1111 w 
gruncie rzec;:y zmieniło na „1"&· 
brycznym" w ' ciągu tego wie
ku. Prawda - na peronaco 
świecą jarzeniówki. Ale buaKl 
nastawni są właściwie te aa• 
me, no l te nazwy ••• 

wracamy do budynku ctworca 
oddalając się od również rzęsi
ście · oświetlonego wiaduktu przy 
ul. Kopcińskiego. Ulatwu on 
bardzo pracę kolejarzy z r..oa.za
Fabrycznej. W pokoju dyzurne· 
go ruchu wita nas mloa_!, uro
cza dziewczyna: dyżurny rucnu 
peronowy - Jadwiga Matusi:
kiewlcz, absolwentka roazKiega 
gimnazjum SczanleckleJ, 1-tetnl 
staż na kolei, córka pracowni• 
cy PKP. 

- Co pani najbardzleJ prze• 
szkadza w pracy? - Nletrzez
wi bywalcy stacji Lódź-Fabry• 
czna. Przychodzą tu wczesnym 
rankiem, kiedy µczyna się pe
ronowa sprzedaż piwa I potem 
Już „utykają" cary. dzled. "L"O 
prawdziwa plaga naszego awor• 
ca ... 

Zegnam się z miłymi gospo• 
darzami. Kiedy Ich odwiedzi• 
Iem, widnie zaczęli koleJną lZ• 
godzinną służbę. Bo choć my -
„ładunek" pociągów osobowycn 
- staramy się przed nocą wy
siąść z pociągu I pośpleszyc w 
domowe pielesze, dworzec 1 sta
cja „żyją" całą dobę I całą ao
bę trudzą się w upale 1 na 
mrozie, w słocie I sntef:ycy 
dziesiątki I setki bezfmlennycn 
kolejarzy, aby każdy wagon, 
każdy poci11g dotarł bezp1eczn1e 
I motllwle we właściwym cza• 
sle do miejsca prze.:naczema •• , 
Taki jest Ich kolejarski obowią
zek, I taki kolejarski honor -
honor ludzi żelaznych sziakow.„ 

JOZEF POTĘGA 

Dar rządu 
NRD 
W 2lW"ią:rJ!m z obchocfamt toO 

roc7'Illiicy UIJ"ocl•zi,n Ludwi.ga va11 
Beethovena, amb.asadOil" NRD w 
Pol.sce Rudolf Rossmelsl 
prn:eka.:ał na ręce cZłOl?l·ka Biu
ra Polityte2lnego, se.kir8'tar1Za KC 
PZJPR Sltefoaina Oł!SaJo<W.sklego o
roaa: w!ceprezeisa Rady Md.nl
ll'brów Wfuncen~eigo Kr.aSl<o kom
plet dlzieł W1ielikieg0 ~ompozy
bora ndemJieckiego. Drleła te 
zostały wyiclia:ne naJdoadem wy
da.wnicbwa De1Ui1sche Sohai'lip-lait.
ten Be1r !run. 

Komplet dzdoet 1Juidiwig8 v.a.n 
Beethovena zosta1nie pro:ekaZ&J11y 
lll31jw.iększej polskiej uczelnl 
muizyc2lnej - Państwowej Wyż
szej S7Jkole M'lllZyczneij w Wa.r
&Z&wi.e. 

Łódzki skai 
nie tylko dla 

„Fiatów" 
W łódiz>k.i-ch zalkł>ada·ch „Poilo

pren" u.ruch~ono produ.kcję 
s·kaj1u poUwet.anowego prze-
2'naczo.neg0 na od7'ież. Jest to 
materia! pode>bny d!o wy.so.i<o 
ga.~u.nikowych SkQr cielęcych 
mtlęklkli, elastycz.ny, debrze u
kładadący sif!. Wyitiw.airu się go 
w rótnych kolo.rach. 

W stycrn.iiu „PQ'10<pre\ll" prze
ka zal od~ieżO'WICo•m pierwsze 
5 tys. m tej ~fek1townej s7Jl>u1cz
nej s•kóry. Do koń·oa roku pro
dJukoeja wyiniesie 200 t~. m 
Wyist.airozy to na USoZycle 100-
100 tys. srz,tud< różnego rodza
ju Ulb~orów, ja.k: płaszcze, łwrt
ki, karruiizelikli, i;pódndce. 
UII'\l~homiemde 1produikcJd jest 

zashi,gą ~u,py specjalistów z 
„Pol01pre1!11U" z dyir. techniczyni 

Aleksa1n.direm Kasoorem l 
głównY'm techon{)}ogiem - Krzy
sztofem Baortkiewlic-zem, któi:a:ir 
nie IY'liko o;pracow.a•ll tech.no·IO
~ę nowego Wyrobu, lecz też 
pny>S·toSJOWaad do jego wyirot>u 
islinlieją.ce w fabir)"Ce urząctze
n.i•a. Talk wdęc bez wyda~'.kbw 
na. LnwestycJe pp.Wliększyif &>ię 
asontymen~ ma•teriałów od·zie
żowyich o wy1rób ja41: najb.ar
dlriej po'9ZulkiUwainy. 
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) KANDYDACI 
I 
I NA WYŻSZE UCZELNIE I 

) 

I DO TECHNIKÓW I 

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS W ŁODZI 

przedłuża zapisy na 
: 4-MIESIĘCZNE I 

: > KURSY PRZYGOTOWAWCZE 

I 
l 

- NA WYŻSZE UCZELNIE (stu· c 

dia dzienne, wieczorowe 
i zaoczne) 

- DO I KLAS TECHNIKÓW 
5· i 3-letnich dla pracują
cych wszystkich specjalności. 

Zapisy przyjmuje i informacji 
udziela sekretariat UR ZMS, 
ul. Piotrkowska 262, tel. 614-54 
codziennie oprócz sobót, w go-
dzinach 10 - 18. , 
~~~Q 

PRZETARG 
Łódzki Ośrodek Sportu w Łodzi, ul. Worcella 21 
ogłasza przetarg nieograniczony na przekazanie 

w ajencję lokalu gastronomicznego t kiosków. In
formacje dotyczące przetargu motna uzyskać w 
dziale organizacyjno - administracyjnym ośrodka, 
pokój 244. Oferty w zalakowanych kopertach 
z napisem „przetarg" prosimy składać w poko
ju nr 238 w terminie do dnia 10 marca 1971 r. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 mar
ca 1971 r. o godz. 11.30 w p. ośrodku na U piętrze 
w pokoju nr 238. Łódzki Ośrodek Sportu zastrze
ga sobie prawo wyboru oferenta lub odstąpienia 
od przetargu bez podania powodu. 1090-k 

W dniu 21. IL 1911 r. zmarł, przeżywszy 

lat 79 ukochany Mąż 

STANISŁAW NAMIECIŃSKI 
Pogrzeb odbędzie się 23, n br. o godz. 15 
z kościoła św. Wojciecha na cmentarz przy 
ul. Rzgowskiej, o czym powiadamiają po• 
grążone w clębokim smutku 

ŻONA l RODZINA 

Kol, inż. TADEUSZOWI KONECKIEMU 

wyrazy współczucia z powodu śmierci 

OJCA 

U KOGO ZGAŚNIE ŚWIATŁO 
1. W dniu 28. IL br. w godz. od 6.30 do U.OO 
ulice: Buczka nr 27, 29, 30, 31, 34, 36, Uniwersytec

ka nr 3, 12, 14, 16, Jaracza nr 81, 83, SS, 
67, 69 I 71, Kosodrzewiny 

2. W dniu 1. Ili. br. w godz. j.w. 
ulice: Nowotki od Krokusowej do Dębowskiego, 

Kujawska, Spadkowa, Glebowa, Chochoła, 
Hektarowa od Kłosowej do Kompostowej, 
Lechicka. Nasienna, Kłosowa, Bruzdowa 
oraz wsie Zimna \VOda, Sokołów 1 Huta 
Aniołów . 

3. W dniach od 1 do 2. Ili. br. w godz. j.w. 
ulice: Ustronna od Krętej do Siostrzanej - Kr,;:

ta i przyległe . 
ł, W dniach od 1 do 8. Dl. br. w godz. j.w. 
ulice: Nad Karolewką, Narciarska, Trójskok, Wró

blewskiego od Gimnastycznej do Mara
tońskiej, Sumowa, Sieciowa z przyległym!. 

5. W dniach od 1 do 13. ID. br. w godz. j.w. 
ulice : Zakładowa, Augustowska I przylegle. 
6. W dniach od 1 do 28. 111. br. w godz. j.w. 
ulice: Rudzka od Popioły do Skrajnej, Popioły, 

Przyjemna i przylegle. 
7. W dniach od 2 do 3. Ul. br. w godz. j.w. 
ulice: Nowotki od Krokusowej w kler. Mileszek, 

Henrykowska, Juhasowa, Dębowskiego, 
Skalna od Dębowskiego w kler. J,;:drowiz· 
ny, Mileszki t Kosodrzewiny. 

8. W dniach od 3 do 13. Ili. br. w godz. J.w. 
ulice; Retkińska od Fornalskiej do Piaski i przy

legle. 
9. W dniach od ł do 13. III. br. w godz, j.w. 
ulice: Tuszyńska nd toru PKP do Uembowsklego, 

Pryncypalna, Łazowskiego, Jutrzenki, Budzi
szyńska i przyległe. 

10. W dniu 7. Ili. br. w godz. j.w. 
ulice: szczecińska od Liściastej do Selerowej, Se• 

lerowa, żabieniec od Liściastej do żenców, 
Liściasta od toru PKP do Szczecińskiej, 
Marzanny, Zapustna, Kieratowa, Krynicka, 
Słomiana, Pablanka, żeńców, Samopomocy 
i Traktorowa od żeńców do Marzanny. 

u. W dniu 29. 111. br. w godz. J,w. 
ulice; Koczasklego, Bokserska I przyległe. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • : WYŻSZA • • • • 
SZKOŁA ROLNICZA 

W LUBLINIE 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

w terminie od 15 stycznia do 15 ąiaroa 
1971 roku 

przyjmuje zgłoszenia na 

STUDIA ZAOCZNE 
DLA PRACUJĄCYCH 
na Wydziale Rolniczym 

oraz 
na Wydziale Zootechnicznym 

O przyjęcie na studia mogą ubiegał! 
się kandydaci: 

pokrew-l. pracujący w produkcji rolnej 
nych Instytucjach, 

2. pracujący w Indywidualnych gosp. rol
nych, 

3. nauczyciele szkół rolniczych l podstawo
wych na wsi, 

ł. posiadający roczny atat pracy w rol· 
nictwle. 

Podania przyjmuje Dziekanat WydzlałU 
Rolniczego i Dziekanat Wydziału Zootech
nicznego WSR w Lublinie, ul. Akademlc· 
ka 13. 

Wymagane dokumenty: 
1. podanie, 

• 2. życiorys, 
• 3. metrylrn urodzenia, 

... 
: • • 

: 4. świadectwo dojrzałości w 
składają: • 5. ~aświadczenle o odbyciu 

: w rolnictw~e (rolnicy 

oryginale, 
sta:!:u pracy 
indyWldualn1 

RADA l'EDAGOGlCZNA I MŁODZIEŻ : z GRN), 

I 
,. 8. zaświadczenie ~ zakładu pracy ~ Wl'.fa• 

S TECHNIKUM ENERGETYCZNEGO ~ żeniu zgody na studia, 
NR 2 ! ~ 7. kwestionariusz osobowy, 

l l•••••••••••••••••••••I' 8. zaświadczenie lekarskie, I 9. trzy fotografie. 
Studia na Wydziale Rolniczym odbywają 

1

1

, się w Lublinie, w Punl.ccle Konsultacyjnym Podziękowanie 

Wszystkim Przyjaciołom, Znajomym, któ

rzy pamiętali, współczuli i przyszli 10 lu· 

tego br, odprowadzić na wieczny apoczynek 

ANNĘ GŁADYSZ 
oraz pokryli trumnę wieńcami i kwiatami, 

całym sercem dziękują: 

MĄŻ, DZIECI I RODZINA 

w Kielcach i Białe1 Podlaskiej. 
Obowiązkowy kurs wprowadzaJ11cy odbę

dzie się w kwietniu - czerwcu. Egzamin 
wstępny z biologii, matematyki !Ub chemii 
wg wyboru kandydata i języka obcego -
w drugiej połowie czerwca br. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
OGŁOSZENIA DROBNE 

______ ._.__.. _ _ __ •• _._.„ V „~~ .„ -·~-·--,,._.__,........., __ 

Dr Jadwiga ANFORO· 

ne 16,30-:9, P.róchinlka 8 I 
WICZ weneryca.ne, skór-

l••••••••••••lll!ll••••••••ił WPISY na kursy zaocz-
1 ne ~o.responile•ncyjne) 

WOZEK spacerowy, a·pa· 
raty fl}tog·rafic:me 1,Ki
jeW", „Zorka ł" - no-1 
we sprzedoam. Z2 Llipca 
2 .... 14 łJ75 g 

Dnia 21 lutego 1911 r. zmarła opatrzona 
świętymi sakramentami, w wieku M lat na
sza ukochana Mamusia i Babcia 

S.tP. 
KAZIMIERA NIEWINOWSKA 

z Dobrzańskich 
Msza święta żałobna Odbędzie się 23, U. 1971 
roku o godz. 15.30 w kaplicy na cmentarzu 
św. Franciszka przy ul. Rzgowskiej, po czym 
o godz. 18 nastąpi wyprowadzenie zwłok, 
Powiadamiają, pozostający w nieutulonym 
żalu 

CORKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI 

Dnia 20 lutego 1971 r., przetywszy lat 78 
zmarł nasz kochany Ojciec i Dziadek 

El. ł P, 

ALEKSANDER OZIMOWSKI 
b. kupiec 

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 lutego 1971 r. 
o godzinie 15 na Starym Cmentatzu przy 
ulicy Ogrodowej, o czym zawiadamiają po• 
grążeni w głębokim smutku 

CORKA, SYN, SYNOWA, ZIJl;C 
WNUKI i RODZINA 

Wyrazy głębokiego współczucia kol. mgr 
ANNIE BRAUN z powodu zgonu 

OJCA 
składają I 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
Z PABIANICKICH ZAKŁ. :ł'AltM. 

,,POLFA" 

Dnia 21 lutego 1971 r. zmarła, przetywszy 
lat łO 

8.tP• 

ZOFIA MARSZAŁ 
Pogrzeb odbędzie się dnia 2ł, n. 19'11 r. 
o godz. 18 z kaplicy . Stareco em.entarza przy 
ul. Ogrodowej. o czym zawiadamiają pozo· 
stall w głębokim :l:alu 

MĄŻ, cORKA I MATKA: 

kreśleń budowlanych, 
ke>nstru'k.cyjnych, ma,zy
nowych, kosztorysowa1nia, 
przyjmu1e, szczegóło.wych 
Informacji pisemnyoh u
d:z.iela „Wiedza", KTa
ków, Wes•terplatte 11 

GABINli!T Chl.I'urglt Ko
smetycznej, u•I. Boya Ze· 
leńskiego 12 - leczy i 
operuie :tylak:l koócz:vn 
dolnych, wyke>nuje Oil)e
racje plastyezne twatt), 
leczy masatem specjal
nym korzonkt nerwowe 
oraz wszelkie bóle kr&Y
ża. Bliższe l.n!ormacJe 
tel. 515-67 957 k 

ANGIELSKI- 373-59, Gaj-
da 6230 g 

WYPOŻYCZAM auk<nle 
ślubne. Piotrk<>ws·ka 38, 
Walcz.a.'k 3314 g 

MATEMATYKI, flo:yki U• 
dzdela mgr Niepokojczyc
kl. TeJ. 533-20 

PLAC b'Udowlallly 158 m 
- Nowe Złotno - spi-ze
dam. Ofer t y „5472" Pra
sa , P iotrkowska 99 

DOM 4-,pokOj<>WY, kuch
n ia, o.gród w Andrzejo
wie przy stacji pilnie 
sprzedam. Oferty „5396" 
Prasa, Piotrk<l'W$ka 96 

MASZYNĘ diz.iewla.rską 
8/80 sprzedam. Kotu·~h 
męski, duey klwplę. Tel. 
'870· 57 H!i8 i 

TELEWIZORY: „Te.mp 
6", „Rlulbin 106'', foto„ 
a.parat ,..Exa" ..- eprze
da.m. Tel. 684-00, po 18 

PUDELKI rnllniatlJUt'kll -
srebr~e. rode>Wodowe -

MASZ1!NĘ drziewlars:k11 
,d,Orlon" 2-ip!yto.wą sp.rze-

am. Pabian.foce, K~rnl• I 
sprzedam. Łódt, Roose
velita 7 m, 8 5425 g 

iilll••••••••••••••••••i azewicka 7-ł> llł03 g 

TAKSOMETR „Poltax" 1 
sprzedam. - Pabla.nice,. 
Strzelczyka 18 5487 g I 
KAROSERIĘ "Wartburga 1· 

353" po WY'pad1ku (<l.rz\YU 
dobre) sprzedam. Ftan
cl.S2lkań~ka 1119, po Hl 

„SK:ODĘ s-100 Stan.dard", I 
wylol90wainą w PK'.O - j 
sprzedam. Od!t>iór w Mo-1 
tCYLbycie. Łódź, Prądo:yń
skiego 19-1 
---~ 
„TRABANTA" ku'Pltt. -
Mote być do remą:.ntu. 
Oferty „5491" Prasa. 
Pi,ptrkowske 96 

„SYRENĘ 104" sprzedam. 
Od•blór w „Motozbycle" . 
Oferty „5461" Prasa . 
P iotr ko-wska 96 

„JUNAKA" tanio s.prze-
dam. Og!ądać od godz. 
16. KiJJiń.sk i ego B4 m. IO 

„P 10" oikazyJ.Ne spr ze· 
dam Z pO<WOd•U wyjazd'll. 
Tel. ?;91-20 po godz. 16 

„FIAT !CUI P", 11Uni'k 1.1100 
ccm, fabrycml1e nO<Wy -
zaikui>lony w PKO -
sp.rzedam. Oferty „miu 
Praea, Piotrkow9ka 118 

,SYRENĘ 104" wylosowa-
ną w PKO 1przeda<n. 
Odbiór w „ Motozbycle''. 
Wróblewsk!iego 89 m. • 
POK OJ do wynajęc ia -
blok11. Płatne za dwa ta-
ta z góry. Oferty ..5500" 
Prasa, Piotrkow9ka 96 

FRANCUSKI, rosyJllt! -o<>m-OC dla studentów t 
k8JI1dyda•t&w na stud1a. 
Tel. ~-oo, Po-łtowicz 

POSZUKUIĘ gar aro w 
rejo.n.ie 'l!Jic: Ro}nej I 
TralktoroweJ. R<>lna 4, 
m. S2 543'1 " KOREPETYCJ'l z jęozy-
ków: polsk iego, rosyJ-
ski ego udziela studentka 
staitkl>W9k te1. 879·111. 

Dziś~Radło-tTelewhji 
WTOREK, Z3 LUTEGO 

PROGRAM I 

10.00 Wlad. 10.05 „Rok 1919" -
fragm. 10.25 Koncert poranny. 
10.50 Monitor Nauki Polskiej. 
11.00 „Poeta daleki I bliski", 
11.49 Rodzice a dziecko, 12.25 z 
kraju I ze świata. 12.25 Więcej, 
lepiej, taniej. 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 Arie operowe. 
13.20 (L) Z nagrań Ork. Mando
Unlstów LRPR. 13.40 Melodie l 
rytmy. 14.00 „Portrety literac
kie" - aud. 15.00 Wlad. 15.05 Go· 
dzlna dla dziewcząt I chłopców. 
16.00 Wiad. 16.05 „Nie starzeią 
się serca weteranów" - kon
cert. 16.30 Popołudnie z młodo
ścią. 18.50 Muzyka I aktualnoś· 
ci. 19.15 Dla domu I dla ciebie. 
19.30 Koncert życzeń. 20.00 
Dziennik. 20.25 Grają I śpiewa
ją polskie zesp. region. 20.47 
Kronika sportowa. 21.00 Prze· 
gląd wydarzeń. 21.20 „Duch Ra· 
tapa" - słuch. 22.20 Do tal'lca 
zapraszają orkiestry J. Lossa t 
F. Pourcela. 23.00 II wydanie 
d?.lennlka. 23.10 Przeglądy l po
glądy. 23.20 Gra zesp. J, Milla· 
na. 24.00 Wlad. 

PROGRAM U 

9.30 Wlad. 9.35 z życia zw. 
Radz. 9.55 Koncert rozrywkowy. 
10.25 Parnasik. 10.55 „Kantata 
I oratorium na przestrzeni dzle• 
jów". 12.05 z kraju I ze śwla· 
ta. 12.25 Polonezy klawesynowe. 
12.40 (L) Komunikaty. 12.45 (L) 

Komunik al 
Komendy 
Woiew6dzkiei 
MO w Lodzi 

I 

I 
w dniu 4 rr. 1971 r. około J 

godz. 6 wyszła z domu 1 do
tychczas nie powróciła ob. !:ie- ~ 
Jena Kaczyńska z d . KucnarsKa, I 
c. Franciszka I Ewy, ur. 20. I. i 
1922 r. w JeżeWie, zam. GRN I 
G óra Bałdnychowska GRN Ka
lów, pow. Poddębice. 

Rysopis: wzrost około 160 cm, 1 
średniej budowy ciała, twarz , 
pociągła, cera śniada, oczy ; 
piwne, włosy clemne, czesane I 
do góry, plecione w dwa war• 
kocze, zapięte z tylu spinką, w .

1 
uzębieniu braki - w górnej 
szczęce jeden ząb z koronką , 
białą metalową. I 

Ubrana: w kurtkę 3/4 koloru l 
szarego w drobną jodełkę, sza
rą spódnicę, kamizelkę poma· 
rańczową w białe pasy, czarną 
bluzkę, chustkę na głowę bor· 
dową w biało-niebieskie kwiaty, 
beżowe bawełniane pończochy, 
szare skarpetki podkolanówki. 
czarne gumowe buty. 

Ktokolwiek posiada Inform•· 
cje <> losie zaginionej proszony 
jest o osobiste, listowne lub te· 
lefonlczne skontaktowanie się 7 
KPMO w Poddębicach ul. Na• ' rutowlcza 2, tel. 07 
względnie z najbUższą 
ką MO. 

~~~~ 

lub 160. 
jednost-

„Celuloidowa muza" rep. 
13.05 (L) · „Z fonofeki meloma· 
na". 13.40 ' „Jak kończą się woJ· 
ny". 14.00 Wlad. 14.05 Muzyczny 
podarunek orkiestry. 14.45 Błę
kitna sztafeta. 15.00 z muzyki 
klasycznej i romantycznej. 16.00 
Wiad. 16.05 Gorące rytmy. 16.45 
(L) Aktualności łódzkie. 11.00 
(LJ W rytmie samby, 17.25 (L) 
„Dwie strony medalu" - ma
gazyn. 17.55 (L) „Lódzcy soliś
ci" - D. Ambroziak. 18.20 WI· 
dnokrąg. 19 .00 Echa dnia. 19.15 
Lekcja jęz. ang. 19.30 Magazyn 
literacko-muzyczny „Zabawa w 
Radio". 21.16 Shlro ~ukal -
„Japoński flet". 21.26 Rep. llte
rackl Al. Małachowskiego z 
Wioch. 21.46 „Pleśń o ojczyt· 
nie" z filmu „Tarcza I mlecz.". 
21.50 Chwila poezji. 21.55 Krup
per•Polusz.ko - „Pole". 22.00 Z 
kraju I ze świata. 22.27 Wlad. 
sport. 22.30 Z wokandy. 22.45 
Karnawałowe ostatki. 23.10 Re
portaż z koncertu Warszawskie• 
go Koła ZKP. 23.50 Wlad. 

PROGRAM ID 
12.05 Z kraju I ze świata. 12.25 

Koncert muzyk! uniwersalnej, 
13.00 Na krakowskiej antenie. 
15.00 Wśród ludzi godnych pa• 
mięci. 15.10 „Popierajmy się ..• 
w piosence. 15.30 Ekspresem 
przez świat. 15.35 Amator przy 
kierownicy. 15.50 z kompozy• 
tClrskleJ teki A. Sławińskiego, 
16.15 Powracające melodyjki. 
16.45 Nasz rok 71-szy. 17.00 Eks
presem przez świat. 17.05 Quodll· 
bet. 17.30 „Pożegnanie z bronią" 
- odc. 17.40 Autoportret kom· 
pozytora - W. Rudziński. 18.10 
Swiat dtwlęków - mag. 18.30 
Ekspresem przez świat. 18.35 W 
gotowalni.„ przy muzyce. 18.55 
Poloneza czas zacząć. 19.00 
Książka tygodnia - J. Głowac• 
kl - Nowy taniec la-ba-da • 
19.15 Karnawał w Warszawie • 
19.45 Polityka dla wszystkich. 
20.00 Nowe, nowsze I najnow
sze. 20.40 Sultan-republlkanln -
gawęda. 20.50 Muzyka polska . 
21.30 Herody. 21.40 Na poboczu 
wielkiej polityki - fel. 21.50 
Ryszard Wagner - „Zygfryd", 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów - Ornella 
Vanonl. 22.15 „Ocalenie" - odc. 

22.45 Karnawał się kończy. 23.00 
Liryka angielska - John Mas~ 
field. 23.05 Muzyka nocą. 23.50 
Na dobranoc śpiewa Enrico Ma• 
clas. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

10.00 „Kruk" fiJ.m fab. 
pro<i. fra.nc. od lat 16 (W), 
11.5'5 Dla in.kół: Język pols·kl 
dla klas IV licealnych, J, Bro
sz.kiewkz - Ta wieś, Mo.giła 
(W). 12.45 PMysposobienie rol• 
nicze (.z Lod.zi). 13.55 PrzyspO• 
sobienie ro.ln4cze ("' Łe>dzi), 
15.20 Politechin.ika TV: Matema· 
tyka I roku - Przybliżone roz• 
wiązywanie równań - ez. I 
(z Wrocla·wla). 15.55 Polltecnnl.• 
ka TV: Matematy1ta I ro.ku -
PrzybLiżone roo:wiązywa.nle rów· 
nań - cz. II Qz Wroclawia). 
16.30 D2lien.nlik (WJ. 16.40 Ek4"ain 
mlo<iych„ 18.25 Szwecja - Nor 
bot·ten - rep. TV, 18.40 Refleik· 
sJe (W). 19.10 Spotkanie z 
Georgesem Braseensem - pio
senkarzem fra<n.c. (W). 19.20 Do
branoc Sn.Lp i Snap (W). 
19.30 Dzien•nl.k (W), 20.05 „Kruk" 
- f ilm fab . prod. franc . od lat 
16 (WJ. 21.30 „Spotkanie z 
Ha.nną Skarża.nką" (z Lodzi), 
22 .00 Z cyfklu: „Pano-i-ama r.t
te.racka" pod red . R. Samsela 
- Tradycje ! współczesność po
w!eści historyoz,nych (WJ. 22.30 
Dz.!ell!llLk (W). 22.50 Politeclmi
ka TV: Matem<aiyka I r()kU -
~powt. z Wro<:ławia). ta.25 Po
liiech.ni1ka TV: Ma.tematyka S 
ro.ku ~· z w.rocła>Wia). 

PROGRAM ll 

18.15 Russk41 ja-zyk po te.le
w id ienlu - kiurs jęz. ros. (l8). 
141.45 U nasa:ych przyjaciół -
„Północne e ti'lldy". 19.20 Do· 
br a noc - „Sin.lp ! Snap". ł9.30 
Dzien·nlk. 20.05 „Od demogra·fli 
do zastosowań biologolcznych" z 
cyldu: Gawędy matema.tyC?,ne 
(ł) . 20.30 Ludztle I sprawy OTV 
Ka•towi.ce na ekranl e . 21.30 24 
g°'d:z:!ny. Zl .45 Walter and CC}n
nie - kurs jęz . a•n.g. (4). ro.t5 
K Lno wersji orY'gi.nalnej - fi·Ltn 
z serH: „Saga rodu Forsyte' ów" . 
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Na półkach księgarni 
EKONOMIKA 

R. St<>ne - Ma•tematY'ka w 
naukach sp<>łecznych. PWS: 
1970 r •• str. 330, zł 55. M. La· 
tuch - Migracje wewnętrzne w 
Po.lsce na tle lndus&rl·allzacj1 
(.1950-60) PWE Hr70 r ., 9tt. 240, 
zł 45 . . Towa.roznaiwstwo prodU<k• 
tów spożywJ:zych. PWE 1970 r., 
9tt. l!BS, :i!ł 136. H. Herma•n<>w• 
9kl - POfltqp techndczny I ln· 
westycje w przemyśle. PWS: 
1970 r„ str. 160, zł l.11, H . Po
plSJwskl - De>pUS2lczalr;e ~yzykp 
g0&podarcze w przed&if}bior
stwie. PWE W70 r., str. 170, 
~ł 1>5. A. Targo-W9kl - Auto
maotyzacJa pr-zebWa rz.a.nla da
nych. PWE uno r., str. 2SO, zł 
39. L. Tier!echO<W - MetO<ly 
ekonom!crzmo matematyczne. 
PWE 1970 r„ *· 340, zl 35, 

PROZA 

J. Przybo~ - Zapiski be7 c!a· 
ty. PIW 1970 r. str. 420, zł 22.

L. Bezym.! eńskl - Strzał któ· 
rego nie było. Czyt. 1'970 r. str. 
120, zł 12,-

A. Burda - Lata walki I n.a
dz:ei. WLlt, 1970 r. str, 400, 
zł 46,-

T. Konwicki - Sennik ~pół
czesny. Czyt. 1970 r. str. 500, 
Zł 25,-

s. Lem - Głos Pa·na. Czyt. 
1970 r, str. 320, zł 20,-

A. Gruszecka - W rtiku 1'<>
tomnych, WLit 1970 r. str. 480, 
zł 24.-

G. de Nerval ZwlerzerAa 
Mlkolafa Restita. Czyt. 1970 r. 
Itr. 215. zł 20,-

Reymont w Ameryce. Listy 
do Wojciecha Morawskiego. PIW 
J970 r. str. 180, zł 17 

J. Daniel Tyd11ień dla 
szpiega, MON 1970 r. str. 240, 
zł 9,-

R. Kłyś - Droga do Edenu. 
WLLt 1970 r. str. 170, zł 15,-

M. Haushofer - Niebo które 
nie kończy s :ę nigdzie, MON 
1970 r. str. 225, zł 16,-

J. Zającówna - Obszary lę· 
ku. Czyt. 1970 r. str. 285, zł 17,

M. Stewart · - -rogary Gabrie
la . Iskry 1970 r. str. 390, Zł 30,

·W. K-ozln - Baran o czterech 
rogach. Czyt, 1970 r. str. ł30, 
zł ~5,-

POEZJA 

K. Godlewska - Gd21\e czer
w:enleją osty. Iskry 1970 r. str, 
łO, zł 10,-

Malowanle w przestrzeni, Al• 
manach poetów Ziem! kosza· 
lińskiej, WPC>Z 1970 r. str. 130, 
zł 15,-

K. I. Gałczyński Siódme 
n~ebo. Czyt. 1970 r. str, 450, 
zł 35,-

EKONOMIKA 
W. Rzepecki - Współzalefr.JO· 

~e t ekonomiczne w transpo.rcle 
morskim. WMors. 1970 r. str. 350, 
zł 50,-

I. Sobczak - Procesy demo
graficzne w woj. gdańskim w 
la ta eh 1945-1965. WMo.rs 1970 r. 
str. 260, zł 30,-

N A UKA JĘZYKOW OBCYCH 

Podręczny słown!k polsko~ 
włoski. WP 1970 r. str, 1028, Pł• 
zł 100,-

w. Blsko - Uczebnlk polsko• 
go 1azyka ruiczalnyj kurs. WP 
1970 r . str. 340, zł 30,- . 

s. Karolak - Uczebn!k pol
skogo Jazyka. WP 1970 r. str. 
570, zł 50,-

J . Smólska English for 
everyone. Part two. PZWS 1970 
ro.k, str. 290. zł 28,-

z POKOJE z k'\ldlilllll - POMOC domowa docho- 2 POKOJE, kuchnia - POKOJ do wynajęcia. 
blok! - własnościowe 
(66 mkw.), zamienię na 
wi ększe . Oferty ,.5689" 
Prasa , Piotr ko.wska 96 

POSIADAM prawo ja'Zdy 
I wulny czas od gooz. 16. 
oozek1l,1t: prooozycji. O· 
ferty „5419", Prasa, Piotr· 
ko wska 96. 

,,M·4:" ('2 po.ko Je, kuch-
n.ia), bla.ki, II p. - Ka-
ro-lew 1 eWen,t. pokój. 
kuchn i ę - parter, zamie-
nłę na a połto.je z c .o. w 
śródmi~iu. - Oferty 
,,545-3'' Prasa, Pi.ot.rkow-
•ka 96 

TRZY pCYkoje, lru~hnt.a, 
wsa:y slikie wygody (lbez 
c .o.), Plotir!«>wska 33 m . 
38, tel. 366-00, za.m<lenlę 

na dwa pokoje, kuchn1ę - blokii. Oglądać 16-211 

DOBRZE sytuor.vane mal-
żeństwo poszukuje m1a· 
9zkanla 2-pokojowego z 
wyigooaml na rok. Of er· 
ty ,,Sł78" P rasa, Pi.ot:-
kOW>Slka 91! 

PRZYJMĘ pracę chałup-
rtlczą ln.lb Lnne propMy-
cje. P~!adam samochód. 
Ofert y ,,5488° Pra.sa., 
PWtl"k<l!WSka IM! -- - -

dząca potrzebna. Sie- 50 m kw. - bloki, tele Stoki, Wytyn.na 27 (przy 
radzka 7 m. :is fon, ,;arat, f>lU& pokój . kośc iele) 5456 g 

kuchn,!a - stare t>udow 
3 POKOJE, bloki, garat, n1c1:wo kwaterunkowe. PRZYJMĘ chlo.pców na 
telefon (Bałuty), zami4 zam ienię na 3-4 ookoje m ieszkanie. Fra·ncLszkań· 
nl ę na 2 pokoje I ka - bla.kl. Tel. '55-36. pn s·k,a 98 tel. 536..J3 
wale.rkę wszystkie Hl &10'7 g ---·--------
wyigody, Oferty ··5421:!'" UWAGA, mieszkańcy 
Prasa, PlotrkO<Wska 96 DWA pokoje, k·Uehn!ę t..od-zi i ok1>l!c. Przęsła 
ZAOPIEKUJĘ się dz.ieć- stare budow.nlctwo - og rodzeniowe - nowe 
ml - 2 tyigodnJe - ma- 55 m (oC'Zęśclowe WY!'t"- wzory, bramy, balustra· 
rzec, również na wy- dy), ~amJenlę n.a pokój dy l k r aty o-z.d<>bne o· 
ja2ld. Oferty „5952" Pta- kuchnię w blokach raz no.ty-co.we (skla 1ane), 
sa, PlobrkO'W'Ska 98 ewen,t. kawalerkę. Za- obudowy na gr:r.ejnlld, 
-----------1chodnla 53, m. 17. w metalO<We ściany (atu.ro-
DWOCH pa.nbw przyjmę gOdz. 1~18 ~373 I? we) oraz ozdc>by wnętn 

~ers~l~~:'.Jen Luto- 2-p()KOJE, kuchnię. wy1ton·uJje I napr:wla 
---------.-- k'Wate t unkowe, ro?Jk!ado- Za•klad U&lul'<>W:v .'>-111ł 
PRZYJMĘ na m leukanle we, 50 m kw„ telefon _ Pracy WY'l"ob6W Metali} 
psina lub panienkę. Sa· bloki przy zachodniej, wych I Usług Motoryza· 
nocka 23, m. 1 5389 g zamienię na dwa razv pro cyJ,nych „Metalotechnl-

pokolu z kuchnią lub ka ua. Oz-Orkowska 12. 
GAR~ż - okolica Ron· pokój 2 ku.chn.ł~ 1 ka Do.jazd tramwajami 3, 
da T1towa. zam1en!ę na walerlkę _ wszy~tl«> Zl. autobus·aml; 72, ·11 
ga.rd - Osled-le W. By- 1 · " 
tomskiej. Oferty ,,ft.108" boki. Ofeirty „S432 PU· NOWO otwa.rty Zakład 
Prasa, Plolil"kowska '6 sa, Piotrkowska 9G Kuśnlersk\l, Ko-ssaka 12 

(Dąbro·wa) oferu1e PT 
KOMFORTOWE - 2 pć• MAŁŻEięSTWO betdzleł· Klle•nto.m swoje usług! 
koje, kuchnia - bloki. ne p!~n!e poszuku.je pn· w szybkim term4nie, ta• 
z·am~end,;: na 3-pokol"1W4' ko:l<U na trzy m!~ląc!' nlo I se>l!dlllie. Zap.r&l'za• 
równo.rzędine - l>io.we Oferty „5695" Pra1ta. my. Zajączkowska 
Rokicie, Tel. '52-02 Piotrik<>Wska 98 --- - - -· ----

PRZEPRASZAM pana 
SAMOTN'l!' poszu,k'\.Ljp ----------- Czesława Kasp'l'taka za 
m les2Jka,nla nlekrępującP.- 2 POKOJE, truchnlt: wła- taJ śc ie ptzy pętU tram
go. Płatne za pół ro~u ~mośclowe w ŁOdzl Jro- waJoweJ liinil li dinla 
z góry. Oferty „5388" pię. Oferty „5439" Prasa, 12.XI. 11970 r. Henryk 
Prasa, Pl<>trkoweq BI P io1111kowska 96 Bl•n·kowskl, Harnama ł 
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Powodzenie 
sprzedaży 

• posezonoweJ 
Trwająca w całym kraju po

•ezon<>wa spr-zedaż a.rtyil<ulów 
tekstylno-<>do: ieżowych po ce
nach obniżonych średlnlo o 50 
proc. , cieszy się ogr<>mnym z.a
i.n.teresowanie.m. 

Wczoraj odnotowaliśmy w re
dakcji znaczny napływ wpłat na 
fundusz odbudowy Zamku Kró
lewskiego w Warszawie. Wplacl-
11: uczlriowie II klasy Szkoły 
Podstawowej w Słowiku, pow. 
Lódź - 100 zł; pracownicy Wo
jewódzkiego Biura Geodezji I 
:Urządzeń Rolnych (Gdańska 189) 
- 700 zł; pracownicy Lódzklego 
Biura Projektów Budownictwa 
Przemysłowego (Kopcińskiego 20) 
- 2.922 zł; renciści Lódzkich 
Zakładów Remontowo-Montażo
wych (Limanowskiego 87) - 44ł 
zł; pracownicy Apteki nr 44 
(Piotrkowska 225) - 1.220 zł z 
dobrowolnych składek oraz z 
części nagrody za zdobycie 
I miejsca w związku z IX Nau
kowym Zjazdem PTF. Per§o.
neJ tej apteki apeluje do wszy
stkich aptek, szpitali, przychod
ni lekarskich I do pracowników 
całej służby zdrowia o aktywne 
poparcie odbudowy Zamku 
Królewskiego w Warszawie. Po
nadto wpłacili: personel sklepu 
nr 40 MHD (E. Plater 20) - 500 
zł; Samorząd Szkolny przy ZSZ 
Dokształcającej nr 1 (\Vólczad
ska 23) - klasy lllb l llb (odzie
żowe) - 353 zł; pracownicy Za-

kładu Transportu I Usług Tech
nicznych „Społem" (Siewna 
3/5) - 306 zł. 

Grafiki i rysunki Leszka Rózgi 
Wedłwg ws<t®nego szacunku 

Centrali Tekstylno-Odo:ieżo.wej, 
w ciągu pierwszego tygodnia 
tej akcji sprzedano Misko po-
1'owę prz.ecenionych towa·rów. 

j, Przy zbiegiu UJ!ic Ll.ma1now
Sk•iego i Klo•nowej w nie zna
nych okolicznośc i·ach dostał się 
pod wa.gon t ramwa1ju 5/1 35-
lebnl Bronisław s. (K<>Śclelna 
3). Mętczy>2lna poniósł śmierć. 

j, Na UJ!. Lagiew.n ickiej w 

Ponadto bezpośrednio na kon
to Obywatelskiego Komitetu Od
budowy Zamku Królewskiego, 
I OM PKO Warszawa 1-9-122122 
wpłacili: uczniowie Szkoły Po.!l
stawowej nr 188 (Traktorowa 35) 

759 zł, wzywając Innych 
uczniów do naśladownictwa; za
łoga Przedsiębiorstwa Trans
portowego Handlu Wewnętrzne
go nr 2 (Strzelczyka 29) wzywa
jąc załogi bratnich przedsię
biorstw transportowych do na
śladownictwa; pracownicy Miej
skiej Biblioteki Publicznej Im. 
L. Waryńskiego (Gdańska 102) 
- 725 zł. 

Starszy bagażowy „Grand-Ho
telu" Wacław Janik (Planto
wa 27) wpłacił na ten szlachet
ny cel SO zł I wezwał pracowni
ków hotelu oraz PBP „Orbis" 
do poparcia tej Inicjatywy. 

Poważnym wydarzeniem kulturalnym stała się w naszym 
mieście otwarta w Salonie Sztuki Współczesnej wystawa 
grafiki I rysunku Leszka Rózgi. Jest ona tym bardzteJ in
teresująca, że zestawiono na niej prace tego czołowego az1s 
grafika polskiego, stworzone w ciągu ostatniego dztes1ęc10-

lecla. Traktujemy ją też ni" tylko jako sprawdzian dOSKO
nalości warsztatowych, lecz również Jako odbicie r11ozor1t 
I światopoglądu samego artysty. 

w akwafortach jego nakłada
ją się na siebie wizje, w któ
rych świat realny zmienia su: 
często w metaforę, metafora 
zaś nabie~a wagi konkretu. Ar
tysta, wierny realizmowi, czer
pie doświadczenia z przeszłości, 
ażeby w swoisty sposób nawią
zywać potem do współczesnos
cl. Robi to z pozycji humani-
sty, który zawsze I wszędzie 
stara się zobaczyć przeae 
wszystkim człowieka: jego ob
sesje, dramaty, rozterki I na
dzieje. 

cynamonowych" Brunona Szul
ca. Cechuje je subtelnie cyze
lowana, nieomylnie postawiona 
kreska, a lekko kubizująca ar
chitektura ich utrzymana jest 
w tonacjach srebrzystych. 

w cyklu „Relikty" LeszeK 
Rózga bardziej refleksyj nie I 
fllozoflcznle ujmuje sprawę 
przemijania I kruchosc1 tego 
świata, w odróżnieniu oa eKs
presyjnego I powledzleC mozna 
drapieżnego cyklu „Bezmiary··. 
Z kolei w „Zmorach" eKsponu
je okrucieństwo nJeokres1onycn 

nie się afirmacją nadziel l wta• 
ry w lepsze jutro. 

Walory artystyczne tel wysta• 
wy są bardzo wysokie. Nie za
skakują nas jednak one, oo 
pamiętamy o sukcesach, Jakie 
bogato utalentowany artysta 
ten odniósł już na wielu wy
stawach krajowych I zagranicz
nych: m. In. na '"Mlędzynaroao
wym Biennale w Tokio, Luga
no, Florencji, w Carrarze, w 
Berlinie, Sztokholmie, na wy
stawach w Nowym Jorku, t'a
ryżu, Padwie, Dusseldorfie ltd. 
Pamiętamy o licznych meaa
Jach I nagrodach, jakle przy
padły już mu w udziale. za
kładamy też, że w swotm cza
sie dojdzie do nich Jeszcze 
jedno zaszczytne wyróżnieni•: 
Nagroda Plastyczna m. Loazil 

M. JAGOSZEWSKI 
godzinach rannych me znany 
samochód potrącił głuchonie
mego Jana T. ~Mlyoorska 73). 
Swiaid•kowie teg<> wypad·k·u pro
szeni są do WKRD MO u•l. W. 
Byt<>ms1tie,J 60, tel. S:6-62. 

Wszystkim ofiarodawcom ser
decznie dziękujemy, Informując, 
lt nadal przyjmujemy w redak
cji wpłaty na ten szlachetny 
cel. 

Grawitując ku epice, aktual
nie drążącej go myśli nie zamy
ka w ramach jednego tylko 
obrazu, lecz wypowiada się w 
pełnych cyklach akwafort o 
zróżnicowanych tematach I pro
pozycjach formalnych. 

lęków czy przeczuć, kto re, w1-1--------------
sząc nad nami, kradną nam ra

.& Przy skrzyźowa.nlu ullc 
WschodJnleJ i Nairuitowieza sa
mochód osooowy p·o·trącił 70-
lebnlegio Wladyslawia z. (Rewo
lucji 1905 r. 20). Pomocy udalie
lon<> mu w pog<>towiru. 
+ W Koluszkach, kierowca 

No· ekranie(TV) 

Onegdaj w hallu kina „Piast" 
w Sieradzu otwarta została 
(czynna do 10 marca) wystawa 
pt. „Zamek Warszawski", zorga
nizowana przez miejscowe, zna
ne z ciekawych Inicjatyw, mu
zeum. 

(jp) 

samochodu Pogotowia Ratunko
wego - Jan B. , potrącił 6-let
nlego chłopca Witolda D., który 
raptownie wbiegł na Jezdnię. 
Dziecko przewieziono do szpita
la. 

Zart Rittnera 
+ W Bogumiłowicach, pow. 

Pajęczno, prowadząc niespraw
ny ciągnik, Stanisław K. spo
wodował zderzenie z „Syrenką". 
Ofiar nie było, straty ok. 10 ty
sięcy złotych. 
+ Na skutek nadmiernej 

szybkości, kierowca „Stara" 
uderzył w Zduńskiej Woli w 
drzewo. Kierowca I jego pasa
żerka Danuta B. doznali obra
teń. Samochód uszkodzony na 
sumę 30 tys. zł. 

+ W Wieluniu kierowca „Zu
ka" Kazimierz G. potrącił prze
chodzącą przez jezdnię Kazi
mierę o. Kobietę z ogólnymi 
obrażeniami przewieziono do 
szpitala. 

(kl.) 

POGODA 

„Człowiek z budki suflera" 
to mało znana sztuka Tadeu
sza Rittnera, autora „Głupie

go Jakuba", „Wilków w no
cy", „W małym dworku" i 
innych dramatów. Mało zna
na, bo rz.adko grywana. Rzad
ko grywana, bo, owszem, nie 
najlepsza, a poz.a tym - nie 
najłatwiejsza w realizacji. 
Widać w niej jak na dłoni 
niezdecydowanie dramaturga, 
który umieścił ją na granicy 
obrazka obyczajowego, kome
dii, lirycznego żartu. A jed
nak mimo dłużyzn, rozgada
nia, jest w tej sztuce coś sym
patycznego - nie tyle może 
stosunek autora do teatru, 

Dziś w ŁodZ>I zachmuirzen!e bardzo osobisty _ znamy tę 
du.te z więkmymi przejaśnie
niami!., okresami możliwe d•r<>b- atmosferę ze wspomnień sta-
ne opady deszczu z.e śniegiem rych aktorów - ile jakaś pół-
lub mżaiw'ki. Temperatu.ra od realna, półsenna aura, ota-
O do . ł st. 9· Wl'llitry sla•be po- czaJ"ąca postaci" fantastów, któ-
łudnlowo-zachodinie. Jurtro po-
goda J>e.z ='.am. rzy okazują się realistami, 
Slońde ·zajdz.ie dziś o l'l.10, a realistów zmieniających się 

serowi, Andrzejowi Witkow
skiemu, zdecydować się na 
konwencję w której chciałby 
rozegrać „Człowieka z budki 
suflera". Zdecydował się ra
czej na obrazek obyczajowy, 
nazbyt jednak go celebrował, 

pozbawił ostrzejszych kontu
rów - bo tu znów przeszka
dzał mu finał oscylujący w 
kierunku żartu. 

W sumie trudno wczoraj
szy spektakl Teatru TV okre
ślić jako wydarzenie, wydaje 
mi się też, że trudno go zmie
ścić w ramach programu po
niedziałkowego, w którym 
przyzwyczajono nas do sztuk 
większego kalibru. 

Ujrzeliśmy w niej aktorów 
wrocławskich, m. in. Artura 
Młodnickiego (dyrektor), Ilo
nę Bartosińską (Ewelina), Ed
warda Lubaszenkę (Narcyz) i 
Bogusława Kierca (Henryk). 

j'utro wzejdz.ie o 6.40. w fantastów. 
D~~~'.ny obchod.:ą Rom.ana Sądzę, że trudno było reży- (kat) 

W najdawniejszym jego cyklu 
(z lat 1961-63), zatytułowanym 
„Rudery", w skład którego 
wchodzą takie kompozycje, jak 
„Zmierzch" 1 „Tęsknota", znaJ
duJemy specyficznie transpono
wane fragmenty życia w ma
łych miasteczkach, czy na da
lekich peryferiach Lodzi. 
Swoim liryczno-posępnym na
strojem przypominają one w 
pewnej mierze aurę „Sklepów 

dość życia. 
Cykl „Przenikanie" jest Do

daj najbardziej zwląza ny z o
sobistymi przeżyciami cz1ow1e
ka: mówi on o wewnetrznycn 
konfliktach łudzi, o nękaJąceJ 
nas antynomii. Artysta wpro
wadza tu u1<1ady streflczne, sta
rając się w >en sposób podkreś
lić dwoistość natury 1uaz1CJeJ: 
sprawę ducha I materii, usta
wlczr ~ oscylowanie między ao
brem a ziem, tęsknotę za 10e
a!em I okrucieństwo dnia co
dziennego. Natomiast „Nostal
gia" stanowi jak gdyby zapo
wiedt nowego cyklu, który sta-

Konlronlncie 70 
111111 

26 bm. rozpoczyna się w naszym mlekle doroczna Im
preza filmowa pod nazwą „Konfrontacje 70", podczas kto
reJ prezentowane będą najciekawsze tytuły kinema-togram 
światowej ubieg-łego roku. 

Wśród nich znajdą się taKle wego ostatnich lat. Zobaczymy 
filmy, jak: „Dz)ura w z1em1'' m. ln. „Podróż'' - O. Sz.cze· 
- prod. polskiej, w rez. A. chury, „Suszę" - H. Ryszkl I 
Kondratiuka - Wielka Nagroaa s. Schabenbecka, „Egzamin" -
Jury na MFF w Karlovych Va- A. R. Trzosa, „Wiatr" - :s. 
rach 70, „Na samym dnie" pro- Schabenbecka, „Syna" - R. Cze
dukcjl NRF I USA, w rez. J. kały I „Gienka" - J. Lomnic-
Skollmowsklego, „Dramat za- kiego. 
zdroścl" prod. włoskiej w rez. Tylko Jeden z filmów „Kon
E. Scola - nagroda za Kreacię trontacjl" prezentowany oęaz1e 
dla M. Mastroianniego na M~·F w klnie „Bałtyk" („CzajKow
w Cannes w 1970 r., „Czyz me ski" prod. radzieckiej, rez. 1. 
zabija się koni" prod. amery- Talanklna) , pozostałe zas w Kl• 
kańskłej w reż. S. Pollacka - nie „Wisła". (Hosz.J 
Oskar 1970 za rolę drugoplano- r--------------
wą dla Gig Young, „Isadora" 
prod. angielskiej, w rez. ..:. 
Relscha - nagroda dla Vanessy 
Redgraye za kreację kobiecą na 
MFF w Cannes w 1969 r. Każdą 
z pozycji tabularnych poprzeazi 
projekcja filmu krótkometrazo
wego produkcji polskiej. Bęaą 

to również najwybitniejsze o
siągnięcia tego gatunku mmo-

FWP zwraca 
nadpłaty 

Jak Im.form.Ude dyirekcla Na-
cze1na FllJilduszu Wczasów 
Pracowr>ic'Lych • decyzija o 

Ili li I li I I I li li Ili I I li llll li I I I I I li I I I I I li I li I I Ili I I llll llllll I llllłll I llUllUIUllllllillllllllllllllllll I I I Ili I I lllllll llll I I I I I li I Ili Ił 1111111111111111 zamiecha'lliu sto-sowa.n.i.a J>od
wy>ŻSZonych opŁa•t u wczasy -
o czym jut !mfMmowallśmy 
przed kiLkoma dl!lJ!amd - obej
muje r6Wlniet pulę skierowań 
na ma.rz.ec. Osob()m, które wy
lruipHy slderowa•ni<B na we zasy 
przed dniem 17 b'ltl. zo9tanie 
zwrócona oodJpłacona r6:!inica 
międlzy d'3JW!Ilą a obecną ceną 
wczasów. 

„Ulica Piotrkowska" 
A. R ynkowskiei 

R 
łedyś móW!onO o na.o 
szum m>eścte: „Łó<U to 
wielka wteś, z 'e<%nq 
dlugą uitcą, po której 

jeżdżą trcimwaje". Miano tu na 
myśli.„ na.szą Piotrkowską - u
licę jedyną w swoim roozMU. 
Jej też pośwtęcila doe. Anna.. 
Rynkowska specjalną monoara• 
flę. 

w talożenłu jest w historia 
tej tylko ulicy. Jednakże ze 
względu na rolę, jaką Piotr
kowska odgrywała I oogrywa 
w ostatnich 150 latach, autor/Ca 
uwzględnia również l 1-nne re
giony samej Lad.Z!, pisząc o 'e' 
początkach i kolejnych etapacn 
burzliwego rozwoju. którycll 
świadkami są wlaśnte owe, w 
tak rozmaitych stylach wznie
·•tone tu fcibrukl, kamtentce, 
świątynie. w8panlale palace I 
niepokaźne domki plerwszvcn 
tkaczy. 

Monografia - trzeba to poa
kreśttc! - nie jest wylącznt• 
tylko historią domów zbudowa
nych przy ulicy Piotrkowskiej ł 
rzeczowym omówieniem lc11 ar
chitektonicznych walorów. są 
to również dzieje ludzi, którzy 
tu kiedyś mieszkali: bogatycn 
fabrykantów, kupców ł geszer
ctarzy. a także robotników, l<:tó• 
ryc'fl źle oplacana praca pozwa
lala tamtvm budoWac! luksuso
we rezydencje. 
Kstąźka omawia rozwój prze

mysłu dawnej Łodti I jej Mn
dlu, życie apoleczn.o l kutturai, 
ne, óUlCZ«f?lll sta,-n sanitarny. 
Wspom!nu 'O tak prz71Ztemnycia 
spra,wach, Jak kanalizacja I za
hacza o pamiętny bunt tkaczu 
w roku 1861, a I heroiczne w11-
darzenta roku 1905. 

Tekst uzupełniają liczne zdJę
cła budowli najbardziej charcil<:
terystycznych dla stare; ł 
wspólczesnej Łodzi. 
Książka Anny Rynkowskiej, 

ńarannie wyda.na przez Wydaw
nictwo Łódzikle, znakomicie po
większa wiedzę o naszym mte•
cle. które niebawem obc'flodzM 
będzie 550-Zecle swego Istnienia. 

M. 3. 

go podłożyłem. Będzie wrzeszczał pod 
niebiosa, że postępuję wbrew etyce za
wodowej, zatajając ze względów oso· 
b!stych cudze przestępstwa, robiąc kom
binacje ze świadk~mi 1 wszystkie tego 
rodzaju świństwa. Lecz, żeby przeciw · 
działać temu, będzie m u s i a ł poru
szyć wraz ze swoimi świadkami pro
blem Identyfikacji. Innymi słowy, nie 
może zachować się obojętnie w przypad-

~~ 

-.. Prokurator okręgowy przesłucha 
świadków co do sposobu postępowania i 
oni będą odpowiadali na pytania w ten 
właśnie sposób, wygodny dla prokurato
ra. A postępując w ten sposób, będą nie
świadomie popełniać krzywoprzysięstwo. 

,_.. Nie rozumiem - powiedziała. 

-.. Pani nie może wiedzieć na pewno, 
te nóż. który pani widziała pod poduszką 
swego wujka, był tym samym nożem, 
który pani widziała w szufladzie. Pani 
mogła tak przypuszczać, ponieważ noże 
wyglądały Identycznie, a wobec tego, że 
zajrzała pani do szuflady I nie znalazła 
w niej noża, rzuciła pani okiem pod po
duszkę wujka I tam ujrzała pani nóż, 
który wyglądał tak, jak nóż, którego nie 
było w szufladzie. 

- W takim razie to nie był ten sam 
nóż? - spytała. 

- Nie wiem, lecz prokurator okrę~o
wy będzie chciał udowodni~. że to był 
ten sam nóż ! że to był nóż, którym 
została popełniona zbrodnia. 

- W takim razie mogłabym powi'ł
dzleć, że nie jestem pewna, czy to był 
ten sam nóż - powiedziała szybko. 

- Pan! m o ż e tak powiedzieć, lee'!! 
przed tym zanim pani zasiądzie na ła
wie świadków, prokurator '>kręgowy 

wezwie czterech lub pięciu świadków, 
włączając w nich szefa służby domo
wej l spyta: „Kiedy świadek wid'l:!ał po 
raz ostatni nóż w szufladzie?" Następ
nie po wykazaniu wniosku, że to bvł 
ten sam nóż, zada pytanie z obojętną 
miną: „Czy to był ten sam nóż?" lub 
coś w tym rodzaju. A zatem, mogę po-

rozmawiać z panią HCzerze, lecz nie 
mogę rozmawiać z szefem służby di>
mowej i z innymi świadkami, ponlewał 
to wyglądałoby tak, jak gdybym usiło

wał przeprowadzać machinacje ze łwla~
kami strony oskarżenia. Wezwania sądo• 
we zostały Im przekazane. 
· Odetchnęła ciężko l rzekła: 

- Pan uważa, że to jest właśnie spo• 
sób, w jaki zadawwo by mi pytania. 
gdybym składała swoje zeznanie. 

- Właśnie! - potwierdził Mason. ~ 
Edna, powiem pani, co zamierzam uczy. 
nić. otóż muszę wykazać, że działam w 
gorszej sytuacji. Nikt n le w l e, te 
nóż jest ten sam. Każdy u w a i a, że 
to jest ten sam nóż. To powi·nno być wa! 
ne z naszego punktu widzenia sprawy. 
Prokurator okręgowy będzie uważał za 
rzecz naturalną, że to jest ten sam nó:ll . 
l wszyscy świadkowie powiedzą to i;a• 
mo. A zatem, gdy przystąpię do krzy• 
żow~go ognia pytań, b ę d ę jedyną 
osobą, która będzie usiłowała udowodni~, 
że to n i e j e s t ten sam nóż l mo
je wywody będą. wisiały w powletr7.U . 
Otóż będę chciał postąpić tak, żeby pro• 
kurator okręgowy udowodnił, że to 
j e s t ten sam nóż. 

- W jaki sposób ma pan zamiar fo 
zrobić? - spytała. 

- Przez włożenie Innego noża do szu• 
flady kredensu powledzJał Mason. 
przyglądając się jej uważnie. - Paul 
spostrzeże ten nóż jutro rano. Wspólnie 
przekonamy się, co gazety napiszą o tym 
drugim nożu. Prokurator okręgowy 

prawdopodobnie pomyśli sobie, że to ja 

ku, gdy każdy podświadomie bępzl~ 
uważał sprawę identyfikacji noża m 
rzecz naturalną. Teraz pani rozumie, co 
mam na myśli, prawda? 

Edna Hammer skinęła głową. 
- Wydaje ml się, że rozumiem - RO

wiedziała. 
Della Street obrzuciła Masona szybkim. 

znaczącym spojrzeniem. Mason dał jej 
znak, żeby milczała. Razem bacznie ob
serwowali dostrajanie się umysłu Ednv 
Hammer do sytuacji. Nagle uniosła oczv 

- Kto właściwie włoży nóż do uufla-
dy? - spytała. 

Mason uchwycił jej spojrzenie. 
- Pani to uczyni rzekł powoli. 
- Ja? 
Mason skinął gło-wą. 

- A kto go zauważy?. _. spytał(! 

- Sierżant Holcomb. 

Edna Hammer zmarszczyła brwl I IPV· 
tała: 

- Załóżmy, że ktoś zauważy nói przed 
wykryciem go przez sierżanta Holcom
ba? 

- Będziemy przygotowani n.a to. Pani 
weźmie ten nóż, włoży go do szufladv 
i zamknie ją na klucz„. Sądzę, że pani 
posiada jedyny klucz do tej szuflady~ 

-Tak. 
- Nadal pani go ma~ 
-Tak. 
- Pani powie sierżantowi Holcombowl 

że zjawię się rano około godziny ósmej, 
że prosiłem panią, żebym mógł wejść, 

a pani spyta się jego, czy nie ma nio 
przeciwko temu. 

(57) {Dalszy ci,ąg nastąpi) 
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